
Cena numeru 10 groszy.
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Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

---------------------------- - -
Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 

kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia ' drobne słowo 20 gr. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
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1OO tys. żydów rocznie
powinno opuszczać Polskę

Reprezentująca poglądy M. S. Z. „Polska 
Informacje Polityczna" omawia w związku z 
światowym kongresem żydowskim w Gene­
wie zagadnienie emigracji żydowskiej z Polski, 
pisząc m. in.

Problem żydowski, zarówno w Polsce jak 
i w szeregu innych państw, związany jest ze 
strukturą społeczno-zawodową ludności żydow­
skiej — jest więc zagadnieniem gospodarczem 
i ludnościowem — i oa tej tylko płaszczyźnie 
może być racjonalnie rozwiązany.

Polska jest krabem relatywnie przelndnio- 
nionym. Obok przeludnienia wsi mamy pro­
blem wadliwej struktury rzemiosła i handlu, 
z nadmiarem niezdrowych warsztatów drobnych. 
Z handlu i pośrednictwa zaś czerpie 40 proc, 
żydów w Polsce swe utrzymanie. Bardzo wielki 
jest pozatem niewątpliwie odsetek ludności ży­
dowskiej w wolnych zawodach. Jeżeli dodać 
do tego zbyt wysoki odsetek zawodowo bier­
nych wśród żydów, to jasne jest, że przeżywa- 
ńy od kilku lat kryzys ekonomiczny, który z 
natury rzeczy uderzył w pierwszej linji w 
waostwy społeczne, pozbawione zdrowych pod­
staw ekonomicznych, dotknąć musiał specjalnie 
boleśnie ludność żydowską wśród której jeden 
miljon — wg. opinji autorów żydowskich — nie 
posiada zdrowych podstaw ekonomicznych 
egzystencji,

Jako kraj, nie posiadający kapitału Polska 
szukać musi częściowego chociażby rozwiązania 
swych problemów ludnościowych drogą wzmo­
żenia emigracji. Zasada ta, ważna dla proble­
mu ludnościowego Polski w całości, odnosi się 
tern samem również do żydowskiego problemu 
ludnościowego.

Społeczeństwo żydowskie w Polsce zdaje 
sobie całkowicie sprawę z konieczności wzmo­
żenia emigracji żydowskiej. Autorowie żydow­
scy obliczają, że dla rozwiązania zagadnienia 
żydowskiego w Polsce liczba emigrantów ży­
dowskich powinna wynosić conajmniej 100 tys. 
rocznie. Wzrost emigracji żydowskiej z Polski 
nie zależy jednak tylko od woli emigrantów, 
lecz w pierwszej linji od dobrej woli krajów, 
posiadających dostatecznie miejsca dla wchło­
nięcia emigrantów, cay to osadników, czy to 
rzemieślników i kupców7.

Nadzieje żydów skierowane są, rzecz oczy­
wista, w pierwszej linji ku Palestynie, jako ich 
siedzibie narodowej. Abstrahując jednak od 
obecnej sytuacji politycznej w Palestynie, to 
wzmożenie emigracji do Palestyny do rozmia­
rów, jakie dyktowałyby względy ekonomiczne 
i populacyjne ludności żydowyskiej w krajach 
pochodzenia, wydaje się mało prawdopodobne.

Wobec ograniczonych możliwości w Pales­
tynie, emigracja żydowska poszukiwać musi 
nowych, małozaludnionych terenów, istniejących 
niewątpliwie w krajach zamorskich. W kierun­
ku znalezienia nowych obszarów, obok Pale­
styny, powinny więc pójść wysiłki organizacyj 
żydowskich, reprezentujących interesy politycz­
ne i gospodarcze żydów w krajach, które wol- 
nemi obszarami jeszcze dysponują, oraz na te­
renie międzynarodowym. Drogę do nowych 
terenów otworzyć powinny emigracji żydowskiej 
przedewszystkiem te kraje, które zainteresowane 
są w częściowem chociażby rozwiązaniu zaga­
dnienia żydowskiego, a które z tytułu swej roli 
w polityce światowej oraz na zasadzie swego 
terytorjalnego sbanu posiadania mogłyby przy­
czynić się skutecznie do skierowania problemu 
na tory rozwiązania praktycznego.
Około 100 tys. żydów wyjechało z Niemiec.

Komisja emigracyjna przy reprezentacji ży­
dów niemieckich wraz z Hilfsvereinem i z urzę­
dem palestyńskim, opracowała sprawozdanie 
statystyczne o emigracji żydów z Niemiec pod 
rządami Hitlera. Ze sprawozdania tego wynika, 
że od 1 lutego 1933 r. do 1 kwietnia 1936 r., 
wyemigrowało z Niemiec 93. tysiące żydów. 
Z powyższej liczby 18.000, nie będących oby-

Rząd madrycki przewiduje swój upadek?
Sensacyjne informacje berlińskie.

BERLIN. Według informacyj, nadchodzą­
cych wieczorem do Berlina, Madryt znajduje 
się w krytycznem położeniu.

Wojska powtańcze poczyniły nowe postępy, 
a rząd miał nawet zawiadomić poufnie kiero­
wników przedstawicielstw dyplomatycznych kil­
ku państw, iż nie może brać na siebie obrony 
ich gmachu i że liczyć się musi z możliwoś­
cią szybkiego swego upadku.

Dalsze okręty niemieckie n& wodach 
hiszpańskich.

MADRYT. Do Malagi, pozostającej w rę­
kach rządowych i stanowiącej główną bazę 
hiszpańskich okrętów wojennych, przybyły we 
wtorek niemieckie okręty, mianowicie „Admirał 
Scheer“ i torpedowiec „Luchs“ wysłane dla 
zaopiekowania się obywatelami niemieckliemi 
zamieszkałymi na terytorjum hiszpańskiem.

Do Melilli w hiszpańskiem Maroku przybył 
niemiecki torpedowiec ,,Leopard“ celem stwier­
dzenia szkody wyrządzonej Niemcom podczas 
ostatniego bombardowania.

„Oczy całej Polski*1.
Każda mowa Generalnego Inspektora Sił 

Zbrojnych spotyka się z mnóstwem najróżniej­
szych komentarzy, przyczem każde nieomal sło­
wo jest ściśle „badane" co do treści i znaczenia.

Z ostatniej mowy wygłoszonej w Poznaniu, 
następujące zdania skupiły na sobie uwagę ko­
mentatorów. Oto gen. Rydz-Smigły oświadczył:

„Woj. Maruszewski powiedział, że ©czy ca­
łej Polski zwrócone są na mnie. Ja stwierdzam, 
że są zwrócone na całę armję“ .

Nawiązując do tych słów pisze p. Mackie­
wicz w „Słowie" wileńskiem:

„Należy rozumieć te słowa generała jako 
odcięcie się od tych, którzy chwytając się go 
za spodnie, usiłują zrobić z jego bojowego na­
zwiska i jego dostojnego stanowiska szyld 
dla swoich kombinacyj.

„Oczy na armję4'. A armja to nie są ludzie 
od Witosa na lewo i od Żuławskiego z Nie­
działkowskim na prawo, armja to jest każdy 
Polak, który na rozkaz wodza ma oddać ży­
cie za Ojczyznę. Armja nie jest gwichtem do 
rzucania na szalę targów partyjnych i pro­
gramów politycjznyoh.

Gen. Rydz-Smigły w swem przemówieniu 
poznańskiem zsolidaryzował się z armją, utoż­
samił się z armją. Obrał najsłuszniejszą drogę. 
Obrał jedyną drogę właściwą człowiekowi, 
stojącemu na czele armji“ .

Rezydencja Pana Prezydenta Rzplitej ucierpiała 
od burzy.

Wyrzysk. Ostatnia burza, która na Pomo­
rzu wyrządziła ogromne szkody, dała się we 
znaki i w powiecie wyrzyskim. Szczególnie 
Runowo Kr. ucierpiało od ulewnego deszczu 
i porunów.

Nowo pozakładane i będące na ukończeniu 
tarasy przed pałacem, w którym miał tegorocz­
ne lato spędzić Pan Prezydent Rzplitej, są 
zniszczone. — W ślicznym parku kilkanaście 
drzew poprostu jakby siekierą — piorunem są 
rozłupane. Sam pałac jest tak obryzgany bło­
tem, że wymaga ponownego odnowienia.

watelami niemieckimi, powróciło do krajów ich 
pochodzenia. Z pośród ogółu żydów, którzy 
wyemigrowali, 22.000 osiedliło się w różnych 
krajach europejskich, do Palestyny emigrowało 
31.000, zaś 22. wyemigrowało do krajów zamor­
skich, głównie zaś do Stanów Zjednoczonych.

Liczba żydów w Niemczech na dzień 1 
kwietnia 1936 r. wynosiła 409.000.

— Słowem w całych Niemczech jest obec­
nie żydów nie wiele więcej, niż u nas w samej 
Warszawie gdzie jest ich ponad 300.000.

Potworna groźba rozstrzelania 2 500 jeńców
MADRYT. Agencja Havas donosi z Bayon- 

ny, że powstańczy krążownik „Aknirante Cer- 
vera“, od kilku dni bombardujący miasto Gijon, 
został przy pomocy radiotelegrafu powiadomio­
ny przez komunistów, iż zdecydowani są roz­
strzelać 2500 jeńców powstańczych, przebywa­
jących w więzieniach w Gijon, o ile okręt nie 
zaniecha natychmiast bombardowania miasta.

Pieniądze Meskwy podtrzymują epór rządu 
madryckiego.

WIEDEŃ. Rosja sowiecka postawiła do 
dyspozycji hiszpańskiego Frontu Ludowego 
sumę 1 mil. ft. szterlingów na cele zwalczania 
rewolucji prawicowej. Suma ta zebrana została 
częściowo ze składek publicznych, częściowo 
zaś przy pomocy „dobrowolnych" danin.

Sensacyjna ta wiadomość zamieszczona 
przez „Daily Telegraph" potwierdza więc cał­
kowicie krążące już od szeregu tygodni pogłos­
ki, wedle których Rosja Sowiecka dąży za cenę 
nawet największych ofiar materjalnych do zor­
ganizowania dyktatury proletarjatu Hiszpanji.

*
♦ *

PARYŻ. Komunistyczna Czerwona Pomoc 
w Paryżu wezwała wszystkie organizacje ko­
munistyczne i przyjaciół marksistycznego rządu 
hiszpańskiego do udziału w zbiórce na środki 
lecznicze dla hiszpańskich wojsk rządowych, 
na które potrzeba ogółem 200.000 franków.

Król Edward VIII odwiedzi Gdynią.
WARZAWA. Jak słychać w trasie wycie­

czki wakacyjnej króla Edwarda VIII na pokła­
dzie jachtu „Nachlin" uastąpiła zmiana. Zamiast 
na morze Śródziemne, jacht ten w ostatniej 
chwili postanowiono skierować na wody bał­
tyckie.

Według doniesień „Sunday Express" jacht 
„Nahlin" odwiedzi Gdańsk, Sztokholm, Oslo i 
inne.

Nie jest wykluczone, że przy tej okazji 
jacht zawinie do portu gdyńskiego, tembardziej 
że król Edward VIII żywo interesuje sie tym 
najmłodszym a zarazem najbardziej nowoczes­
nym portem na Bałtyku.

Królowi towarzyszą lord i lady Louis Mou­
ntbatten, lady Cooper ł jej małżcnek Duff Coo­
per lord i lady Brownlow oraz lady Cunard.

W charakterze prywatnego sekretarza kró­
la jedzie sir Geofrey Thomas jako ochmistrz zaś 
sir John Aird. Trzeba dodać że mr. Duff Coo­
per obecny minister wojny W. Brytanji, jest 
wielkim przyjacielem Polaków.

Kiedy remontu mieszkania można dokonać na 
koszt gospodarza?

Pewien lokator naprawił jesienią piec w 
mieszkaniu i koszta potrącił z komornego. 
Właściciel domu nie uznał tego wydatku i wy­
stąpił na drogę sądową, dowodząc, że lokator 
nie uprzedził gospodarza o konieczności remon­
tu i dokonawszy tego samowolnie, musi ponieść 
koszta.

Lokator utrzymywał, że nie zwracał się do 
gospodarza, ponieważ ten był zagranicą.

Sprawa przeszła przez wszystkie instancje 
i Sąd Najwyższy wydał orzeczenie, że w myśl 
przepisów prawa, dotyczących obowiązków oso­
by, biorącej w najem mieszkanie, lokator winien 
zawiadomić gospodarza o potrzebie remontu 
pieca i żądać naprawy na koszt właściciela 
domu, sam bowiem lokator nie jesfc uprawniony 
do wykonywania własnowolnie robót bez wie­
dzy gospodarza, choćby były pilne.

Dopiero wtedy, gdy zawiadomiony o potrze­
bie remontu właściciel domu napraw nie wyko­
na, a były one nieodzowne i pilne, może loka­
tor bez wyjednywania wyroku sądowego, doko­
nać koniecznych robót i zaliczyć poniesione 
wydatki na poczet komornego.
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Nadwyżka budżetowa w lipcu wynosi 
714.000 złotych.

Jest ona wynikiem oszczędnej gospodarki 
państwowej oraz pewnej poprawy w przemyśle 

i handlu.
W A R S Z A W A . T y m c z a so w e z a m k n ię c ia  r a ­

c h u n k ó w  b u d ż e to w y c h  z a  l ip ie c r .b . w y k a z u ją  

d o c h o d y  w  k w o c ie 1 7 7 .8  m ilj . z ł . i w y d a tk i w  
k w o c ie 1 7 7 ,1 m ilj . z ł . N a d w y ż k a d o c h o d o 'w  n a d  
w y d a tk a m i w y n o s i 7 1 4  ty s . z ł . R a c h u n k i b u d ż e ­
to w e w  l ip c u  r . u b . z a m k n ię te  z o s ta ły  d e f ic y te m  

2 5 ,5  m ilj . z ł .
W y n ik i g o s p o d a rk i b u d ż e to w e j z a  o k re s  o d  

m a rc a d o  s ie rp n ia r .b . a w ię c z a 4 m ie s ią c e  
b ie ż ą c e g o  o k re s u  b u d ż e to w e g o , w y ra ż a ją  s ię  z a ­
te m  n a d w y ż k ą  w  s u m ie 1 ,8 m ilj. z ł . p o d c z a s  
g d y  te n  s a m  o k re s w  u b ie g ły m  ro k u b u d ż e to ­
w y m  z a m k n ą ł s ię d e f ic y te m w k w o c ie 1 0 5 ,7  

m ilj . z ło ty c h .

Stan wojenny w Grecji wobec grożącej rewolty 
komunistycznej.

A T E N Y . Z w ią z k i k o m u n is ty c z n e  p ro k la m o ­

w a ły  o d p ó łn o c y s tr a jk p o w sz e c h n y w c a łe j  
G re c j i. D o te j p o ry  s tr a jk  m a p rz e b ie g  w z g lę ­
d n ie s p o k o jn y . J e d y n ie  w  n ie k tó ry c h  f a b ry k a c h  
d o c h o d z i d o  d ro b n y c h  a w a n tu r z  ła m is tr a jk a m i.

W  A te n a c h p a n u je n a s tró j p o d n ie c o n y .  
W s z y s tk ie m in is te r s tw a i w a ż n ie js z e b u d y n k i  
s tr z e ż o n e s ą  p rz e z u k ry te n a p o d w ó rz a c h o d ­
d z ia ły p ie c h o ty z k a ra b in a m i m a s z y n o w e m i.  
P o n a d to  p rz e d  g m a c h a m i r z ą d o w e m i p a tro lu ją  

u lic e o d d z ia ły  k a w a le r j i .
A T E N Y . A g e n c ja  A te ń s k a  p o d a je :
R z ą d  o g ło s ił z a z g o d ą  k ró la  s ta n  w o je n n y ,  

p o n ie w a ż  s ta n ą ł w o b lic z u z o rg a n iz o w a n e g o  
p rz e z  k o m u n is tó w  p o w a ż n e g o ru c h u p o w s ta ń ­
c z e g o , k tó ry  g ro z i ł k ra jo w i p rz e la n ie m  k rw i.

W  c a ły m  k ra ju  p a n u je n a jz u p e łn ie js z y  ła d  
i s p o k ó j , I z b a z o s ta ła ro z w ią z a n a , a le te rm in  
p rz y s z ły c h  w y b o ró w  n ie  je s t je s z c z e u s ta lo n y .  

Gdyby nie polscy robotnicy, we Francji byłyby 
braki i drożyzna.

P A R Y Ż , P u b lic y s ta  H a m p  w  a r ty k u le p t .  
„ C u d z o z ie m s k a  le g ja p ra c y ” z a m ie sz c z a w  r a ­
d y k a ln e j „ L a R e p u b liq u e “ w s y m p a ty c z n y c h  
s ło w a c h  u ję ty  a r ty k u ł , o m a w ia ją c y  p ra c ę p o ls ­
k ic h  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  i p o d k re ś la  ic h  Z n a c z e ­

n ie d la ro z w o ju ro ln ic tw a f r a n c u s k ie g o i d la  
w z m o ż e n ia w y d a jn o ś c i p ro d u k c j i ,

J e ś li d z iś z ie m ie f r a n c u sk ie n a p ó łn o c y ,  
p is z ę p u b lic y s ta , p ro d u k u ją  w ię c e j , .n iż d a w n ie j,  
to  je s t to  w y n ik ie m  p ra c y  w ie lk ie j l ic z b y p o l­
s k ic h  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h . D z ię k i ic h p ra c y  
c e n y  z b o ż a  i p ro d u k tó w  ro ln y c h z n a c z n ie s ię  
o b n iż y ły  i je s t p o d o s ta tk ie m . G d y b y P o la k ó w  
n ie b y ło , to  p ro d u k ty  b y ły b y  d ro g ie i w  n ie w y ­
s ta rc z a ją c y c h  i lo ś c ia c h ” .

Paderewski przybył do Londynu 
na swój debiut filmowy.

L O N D Y N . D o L o n d y n u p rz y b y ł Ig n a c y  
P a d e re w sk i , a b y  w z ią ć u d z ia ł w  f i lm ie , k tó re ­
g o  n a k rę c a n ie ro z p o c z n ie  s ię w  n a jb a rd z ie j n o -  
w o c z e s n e m  w  E u ro p ie a te l ie r w  D e n h a m z a  
L o n d y n e m , p o c z ą w s z y  o d  1 0  s ie rp n ia  i p o trw a  
3  —  4 ty g o d n ie .

P a d e re w s k i w  f i lm ie  ty m  g ra  „ S o n a tę  K s ię ­
ż y c o w ą " B e e th o v e n a i s z e re g u tw o ró w  C h o p i­
n a , o ra z b ie rz e  u d z ia ł w  d ja lo g u .

A k c ja f i lm u ro z g ry w a  s ię p rz e w a ż n ie n a  
m a łe j w y s p ie  n a m o rs u B a łty c k ie m , n a  k tó re j  
m is tr z  p rz y m u so w o lą d u je  i g d z ie w  c ią g u  
2 -d n io w e g o  p o b y tu  s w o ją  n a tc h n io n ą  g rą  d e c y ­
d u je o lo s ie  d w o jg a m ło d y c h  k o c h a n k ó w .

K o s z t n a k rę c a n ia te g o  f i lm u  w y n ie s ie  o k o ­
ło  2 m iljo n y  z ł .

Przeżycia własne P rz e d ru k w z b ro n io n y

Z  k a r ty ż y c ia le g jo n is ty

„ L e g ji C u d z o z ie m s k ie j“ .
3 7  (C ią g  d a ls z y )

W  s z p ita lu  s p ę d z i łe m  3  ty g o d n ie , g d z ie le ­
c z o n o  m n ie z a s tr z y k a m i c h in in y . P o w y jś c iu  z  
n ie g o  o trz y m a łe m  ty d z ie ń  u r lo p u , p o d c z a s k tó ­
r e g o  b y łe m ś w ia d k ie m p ro c e s u , k tó ry b y ł  
w y n ik ie m  t r a g e d ji m iło s in e j , ja k a ro z e g ra ła s ię  
m ię d z y ż o n ą  p e w n e g o  k a p ita n a , a je j o rd y n a n -  
s e m . D la w y ja śn ie n ia is to ty  f a k tu m u s z ę z a ­
z n a c z y ć , iż n a  c z a s w y p ra w y ż o n o m  o f ic e ró w  
w y z n a c z o n o  d o  p o s łu g i o rd y n a n s ó w . U  p e w n e j  
k a p ita n o w e j, k o b ie ty je s z c « e b a rd z o m ło d e j ,  
o rd y n a n s e m  b y ł ż y d , o b y w a te l p o ls k i , n a z w is ­
k ie m  B a ro n . K a p ita n o w a n ie  b y ła  z b y t w ie rn ą  
m ę ż o w i, b o  w  c z a s ie  je g o p o b y tu n a f ro n c ie  
n a w ią z a ła  ro m a n s  z  o w y m  o rd y n a n s e m . P ó ź n ie j,  
g d y  te n je j s ię s p rz y k rz y ł , p o s z u k a ła s o b ie  
in n e g o  a m a n ta z p o ś ró d  o s ó b  d y w iln y c h  z m ia ­
s ta . N ię p o d o b a ło  to  s ię B a ro n o w i, k tó ry b y ł  
o n ią z a z d ro s n y . P o n a d to , g d y ó w z a lo tn ik  
z a c z ą ł a s y s to w a ć k a p ita n o w e j, ta z a c z ę ła t r a k ­
to w a ć  o rd y n a n s a  ju ż  ty lk o  ja k o  s łu g ę .

R a z u  p e w n e g o , g d y  B a ro n w ie c z o re m o d -  
h o d z i ł d o  k o s z a r n a s p o c z y n e k z a u w a ż y ł , iż  

c

W A R S Z A W A . W  d n . 5 . b m . o d b y ło s ię  
p o d  p rz e w o d n ic tw e m  w ic e p re m je ra E . K w ia t­
k o w s k ie g o  p o s ie d z e n ie K o m ite tu  E k o n o m ic z n e ­

g o  M in is tró w .
N a p o s ie d z e n iu  te rn  p . w ic e p re m je r o m ó w ił  

w ’y n ik i g o s p o d a rk i b u d ż e to w e j, p o d k re ś la ją c , ż e  

m ie s ią c  l ip ie c  z a m k n ię ty  z o s ta ł n a d w y ż k ą  b u d ­
ż e to w ą  w  k w o c ie 7 1 4 .0 0 0  z ł . i ż e te n  p o m y ś ln y  
r e z u l ta t je s t n ie ty lk o  k o n s e k w e n c ją a k c j i o s z ­
c z ę d n o ś c io w e j, k tó ra m u s i b y ć w p rz y s z ło ś c i  
k o n ty n u o w a n a , le c z ró w n ie ż  p o z o s ta je  w  z w ią z ­
k u  z w z ro s te m  w p ły w ó w  w p o d a tk a c h p o ś re ­
d n ic h . W p ły w y a  te g o ź ró d ła a u to m a ty c z n ie  
w z ra s ta ją  w  m ia rę  z w ię k s z a n ia  s ię  o b ro tó w  g o s ­
p o d a rc z y c h  i z e s ta n o w is k a  s k a rb o w e g o  s ą  w i­
d o c z n y m  o b ja w e m  p o le p s z a n ia  s ię o g ó ln e j s y ­

tu a c ji w  p rz e m y ś le i h a n d lu .
N a s tę p n ie  p . w ic e p re m je r p o d k re ś l ił , iż w  

p a rz e z te m i o b ja w a m i id z ie p e w ie n s p a d e k  
c y f ry  z a re je s tro w a n y c h  b e z ro b o tn y c h , k tó rz y  w  
d u ż y m  s to p n iu  w c h ło n ię c i z o s ta li p rz e z  p ry w a t­

n e w a rs z ta ty  p ra c y .

Ras Imru atakuje na czele 40 tys. wojowników
L O N D Y N . A g e n c ja  R e u te ra d o n o s i z P o r t  

S a id u , ż e w e d łu g in fo rm a c y j z w ia ro g o d n y c h  
ź ró d e ł R a s Im ru b y ły  d o w ó d c a w o js k a b isy ń -  
s k ic h  n a  f ro n c ie  p ó łn o c n o -z a c h o d n im  z re o rg a n i ­
z o w a ł s w ą a rm ję  i o b e c n ie n a c z e le 4 0 .0 0 0  w o ­
jo w n ik ó w  p o s u w a s ię n a p rz ó d n a z a c h ó d o d  

A d d is -A b e b y .
W o js k a R a s a  Im ru z a a ta k o w a ły i z n io s ły  

k ilk a w y s u n ię ty c h  p o s te ru n k ó w  w ło sk ic h .
W e d łu g  w ia d o m o ś c i z ty c h  ź ró d e ł, s i ły  a b i-  

s y ń s k ie z g ro m a d z o n e w  o k o lic a o h  G o re z d o b y ­
ły z n a c z n e i lo ś c i b ro n i i a m u n ic ji w  c z a s ie  

a ta k ó w  n a A d d is -A b e b ę .
A ta k i te  p ro w a d z o n e  b y ły  p o d  d o w ó d z tw e m  

d e d z a s m a c z a  A b e r ra , s y n a  R a s a K a s a , p rz e b y ­
w a ją c e g o  o b e c n ie w  W o rth in g .

Gorzelnie rolnicze na fundusz obrony Narodowej
W  d n iu  3 0  l ip c a  rb . o d b y ło s ię d o ro c z n e  

z e b ra n ie d e le g a tó w Z rz e s z e n ia P ro d u c e n tó w  
S p iry tu s u . Z a z e b ra n iu te rn p o z a s p ra w a m i 
p o rz ą d k o w e m i p rz y ję ty  z o s ta ł b ila n s  i r a c h u n e k  
s tr a t i z y s k ó w , Z rz e s z e n ia z a ro k o p e ra c y jn y  
1 9 3 5 /3 6 . O b ró t Z rz e sz e n ia P ro d u c e n tó w  S p iry ­
tu s u w ro k u s p ra w o z d a w c z y m w y n ió s ł c a  
3 0 .0 0 0 .0 0 0 l it ró w  s p iry tu s u n ie k o n s u m c y jn e g o  
ro ln ic z e g o  i m e la s o w e g o .

N a z e b ra n iu  te m  p rz e d s ta w ic ie l g ru p y g o ­
r z e lń  ro ln ic z y c h  z a d e k la ro w a ł w  im ie n iu ty c h  
p rz e d s ię b io r s tw  d o s ta rc z e n ie  p rz e z n ie n a c e le  
fu n d u s z u o b ro n y n a ro d o w e j i lo ś c i s p iry tu s u ,  
w y n o sz ą c e j 5 p iro c . k o n ty n g e n tu z a k u p u p o ­
s z c z e g ó ln y c h g o rz e lń , c o  w y n o s i z g ó rą  1 .0 0 0 .0 0 0  
l i t ró w  1 0 0 0  s p iry tu s u  s u ro w e g o .

J e d n o c z e ś n ie p rz e d s ta w ic ie l g o rz e lń p rz e ­
m y s ło w y c h , p o łą c z o n y c h z r e k ty f ik a c ja m i w  
Z rz e sz e n iu  P ro d u c e n tó w S p iry tu s u z a d e k la ro ­
w a ł b e z p ła tn e  o c z y s z c z e n ie w s p o m n ia n e j i lo ś c i  
s p iry tu s u .

Podatek od mięsa w Sowietach.
„ Iz w ie s t i ja " , „ P ra w d a ,, i w s z y s tk ie in n e  

m o s k ie w s k ie d z ie n n ik i z d n ia  2 s ie rp n ia p u b li ­
k u ją  p o s ta n o w ie n ie r a d y k o m is a rz y lu d o w y c h  
o p a ń s tw o w y c h D o s ta w a c h m ię sa w  r . 1 9 3 7 . 
D o s ta w y  m ię sa  w  d a ls z y m  c ią g u s ta n o w ią fo r ­
m ę o b o w ią z u ją c e g o  p o d a tk u .

W ię k s z o ś ć m ie js c o w o śc i Z .S .R .R . z o s ta je  
z o b o w ią z a n a d o  d o s ta rc z a n ia 1 5 k g . m ię s a  o d  
k a ż d e j s z tu k i b y d ła  ro g a te g o , 2 2 k g  o d  k a ż d e j  
ś w in i i t .p .

N o rm y  u s ta lo n e  d la g o s p o d a rz y in d y w id u ­
a ln y c h  z r e g u ły  s ą  w y ż sz e .

p rz y b y ł d o k a p ita n o w e j ó w g a c h z m ia s ta ,  
w ra c a ją c z a ś r a n o  d o  p o s łu g  u jrz a ł g o w y c h o ­
d z ą c e g o . R o z g n ie w a n y  n a n ią , w z ią ł B a ro n z  
k u c h n i n ó ź i z a m o rd o w a ł  ją i je j d z ie c k o , k tó re  
n a  k rz y k m a tk i w b ie g ło d o p o k o ju . P o te j  
z b ro d n i u d a ł s ię  s p o k o jn ie  d o  k o s z a r .

S ą s ie d z i —  z d z iw ie n i n ie u k a z y w a n ie m  s ię  
k a p ita n o w e j —  w y w a ż y li d rz w i i w e s z li d o  
m ie s z k a n ia , g d z ie o d k ry li s tra s z n ą z b ro d n ię .  
D a n o  n a ty c h m ia s t z n a ć d o  p u łk u  g d z ie p o le c o ­
n o  a re s z to w a ć o w e g o o rd y n a n s a , k tó ry p rz y ­
z n a ł s ię d o  p o p e łn ie n ia z b ro d n i . S k a z a n y z o ­
s ta ł n a k a rę  ś m ie rc i .

P o n ie w a ż ja k to z a z n a c z y łe m , m ia łe m  
u r lo p  w ię c p o s z e d łe m  p rz y jr z e ć  s ię z u k ry c ia  
e g z e k u c ji . S k a z a n ie c  s z e d ł o d w a ż n ie n a s tr a ­
c e n ie . M im o , ż e je g o a d w o k a t m ó g ł z w ró c ić  
s ię d o  w ła d z  w  P o lsc e o in te rw e n c ję , n ie ż y ­
c z y ł s o b ie te g o , m ó w ią c , ż e tu  m u s i b y ć g ło w a  
z a g ło w ę . N ie d a ł z a w ią z a ć s o b ie o c z u , a n i  
s k rę p o w a ć  r ą k . Ś m ia ło  i o d w a ż n ie  p a trz y ł n a  
w y m ie rz o n e w  s ie b ie lu fy k a ra b in ó w . D o s a ­
m e g o  k o ń c a  n ie z a ła m a ł s ię . H u k n ę ła s a lw a  
i p a d ł m a r tw y  n a  z ie m ię .

W k ró tc e  p o  o p is a n y c h  w y p a d k a c h  z m ie n io ­
n o  n a m  d o w ó d c ę  k o m p a n ji. N o w y  s z e f b a rd z o  
s u ro w y . D o ty c h c z a s le ż a ł o n w s z p i ta lu n a  
s k u te k  o d n ie s io n e j r a n y p o s tr z a ło w e j p o d c z a s

Ż y c io ry s n o w e g o  in s p e k to ra  

o b ro n y  p o w ie tr z n e j p a ń s tw a .

W A R S Z A W A , G e n e ra ł b ry g a d y  d r . J ó z e f  
Z a ją c  m ia n o w a n y  in s p e k to re m  o b ro n y  p o w ie tr z ­
n e j p a ń s tw a , u ro d z i ł s ię  w  R z e s z o w ie d n ia 1 4  
m a rc a  r . 1 8 9 1 . W y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  o trz y m a ł  
w  W a d o w ic a c h , p o c z e m  u k o ń c z y ł w y d z ia ł f i lo ­

z o f ic z n y  U n iw e rs y te tu  J a g ie llo ń s k ie g o w K ra ­
k o w ie  z e s to p n ie m  d o k to ra  f i lo z o f j i.

W s ie rp n iu 1 9 1 4  r . d r . Z a ją c  w s tę p u je  ja k o  
o c h o tn ik  d o  L e g jo n ó w  p o ls k ic h  i w c ie lo n y d o  
3  p p . le g . a w a n s u je s z y b k o . D o w o d a i k o le jn o :  
d o  r . 1 9 1 6  k o m p a n ją i b a ta ljo n e m . P o w y le ­
c z e n iu  s ię  z r a n  je s ie n ią 1 9 1 6  r . o b e jm u je d o ­
w ó d z tw o  3  p p . le g . , w  ro k u  1 9 1 7 d o w o d z i k o ­
le jn o  6  i 5  p p . le g ., p o c z e m  w  ro k u 1 9 1 8 p o ­
w ra c a n a  d o w ó d z tw ©  3 p p . le g .

P o p rz e jś c iu 2 -g ie j b ry g a d y n a U k ra in ę  
w  ro k u  1 9 1 8  c z a s  ja k iś d o w o d z i 1 5 p . s tr z e lc ó w  
2 - g o  k o rp u s u  W . P .

P o  w y je ź d z ie  z a ś s ta m tą d  d o  F ra n c ji p ra ­
c u je  w  w y sz k o le n iu  tw o rz ą c e j s ię ta m  a rm ji  
p o ls k ie j, je s t w ro k u 1 9 1 9 d o w ó d c ą p u łk u  
s z k ó ł , p o c z e m  p rz e w o d n ic z ą c y k o m is j i r e g u la ­
m in ó w  i t łu m a c z e ń , ró w n o c z e śn ie (m a j 1 9 1 9 )  
je s t d o w ó d c ą g ru p y  s z k ó ł p ie c h o ty w M o d lin ie  
i R e m b e r to w ie , w  s ie rp n iu  z a ś  te g o  ro k u  c z ło n -  
W e m  c e n tra ln e j k o m is ji w y s z k o le n ia

W  ro k u  1 9 1 9  i 1 9 2 0  k o ń c z y  w y ż sz ą s z k o łę  
w o je n n ą  (E c o le  s u p e r ie u re d e g u e r re ) w P a ­
ry ż u , a w  g o rą c y c h  d n ia c h  s ie rp n ia  i w rz e ś n ia  
1 9 2 0  r . je s t s z e fe m  s z ta b u g ru p y o p e ra c y jn e j  
„ D o ln e j W is ły " 5 - te j a rm ji i g ru p y o p e ra c y jn e j 
p ó łn o c n e j 2 -g fe j a rm ji , w re s z c ie  s z e fe m  s z ta b u  
3 -c ie j a rm ji .

P o  w o jn ie w  r . 1 9 2 1 p łk . d y p l . d r . Z a ją c  
p ra c u je w  in s p e k to ra c ie  a rm ji n r . 2 w W a r ­
s z a w ie , ja k o  o f ic e r s z ta b u , p o c z e m  w 1 9 2 2 r .  
p rz e c h o d z i d o s z ta b u g łó w n e g o , g d z ie p rz e z  
k ilk a  la t d o r . 1 9 2 5 je s t s z e fe m  o d d z ia łu 1  
s z ta b u  i c z a s o w y m  z a s tę p c ą s z e fa s z ta b u . W  
ro k u  1 9 2 6  m ia n o w a n y  g e n e ra łe m  b ry g a d y , o b e j­
m u je  d o w ó d z tw o d y w iz j i p ie c h o ty , p o z o s ta ją c  
p rz e z  d z ie s ię ć  la t n a  te m  s ta n o w is k u . D o p ie ro  
b o w ie m  d n ia  2 7 k w ie tn ia b r . g e n . b ry g a d y  d r .  
Z a ją c m ia n o w a n y  z o s ta je  p . o . d o w ó d c ą  o k rę g u  
k o rp u s u  5 -g o , w re sz c ie n ie d a w n o  d n ia  2 0 l ip c a  
b r . d o w ó d c a  o k rę g u  k o rp u s u  6 -g o , z k tó re g o  to  
s ta n o w isk a  p rz e c h o d z i o b e c n ie n a s ta n o w is k o  
in s p e k to ra  o b ro n y  p o w ie tr z n e j p a ń s tw a .

„Dwoje dzieci potrzebuje wźącz szlubu".

W  W a rs z a w ie o d b ę d z ie s ię ś lu b n a jm ło d ­
s z e j p a ry  n a rz e c z o n y c h  w  P o ls c e . N a rz e c z o n y  
s y n  c a d y k a  z  J a n o w a , l ic z ą c y  la t 1 3  (n a p ra w d ę  
f e ra ln a ) , p o ś lu b i 1 2 - le tn ią  D in ę , c ó rk ę  c a d y k a  z  
M s z c z o n o w a .

W e se le  o d b y w a  s ię n a ż ą d a n ie o b u  c a d y ­
k ó w , k tó rz y  m ie li o b ja w ie n ie , ż e o i le d z ie c i  
S w y c h  n ie  p o łą c z ą  w ę z łe m  m a łż e ń s k im , s ta n ie  
s ię w ie lk ie n ie s z c z ę ś c ie .

N a u ro c z y s te  g o d y w e s e ln e ty c h d w o jg a  
d z ie c i p rz y b ę d ą  n a jz n a k o m its i ta lm u d y ś c i z c a ­
łe g o  k ra ju . O s o b o m w s tro ja c h e u ro p e js k ic h  
ja k  ró w n ie ż  g o lo n y m  i n ie ż y ją c y m  w  m y ś l z a ­
s a d c z y s te j w ia ry , w s tę p b ę d z ie w z b ro n io n y .  
P o n ie w a ż u ro c z y s to ś ć ś c ią g n ie n ie w ą tp liw ie  
t łu m  c ie k a w y c h  c fd y c y  z w ró c i l i s ię d o  w ła d z  o  

o p ie k ę p o lic y jn ą .

Ł a tw o  s o b ie w y o b ra z ić , c o b y s ię m o g ło  
te ż s ta ć , g d y b y  n ie u s łu c h a n e  „ g ło s u  o b ja w ie ­
n ia " . N a p ra w d ę , p p . c a d y k o m  ś w ia t z a w d z ię c z a  

s w e  o c a le n ie .
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w y p ra w y  w  ro k u  1 9 3 2 . P o s tr z a ł m u s ia ł o trz y ­
m a ć  o d  je d n e g o  z e s w y c h p o d w ła d n y c h , k u la  
b o w ie m  p o c h o d ii ła  z ty łu . Ś le d z tw o  w s z c z ę te  
w  te j s p ta w ie  n ie d a ło  p o z y ty w n e g o r e z u l ta tu .  
O n  s a m  s ta ra ł s ię o o b ję c ie in n e j k o m p a n ji  
m a ją c ś w ie ż o  w  p a m ię c i te n  z d ra d z ie c k i  s tr z a ł.  

R ó w n o c z e ś n ie z p rz y b y c ie m  n o w e g o d o ­
w ó d c y k a p ita n a G a rn ie r , o d s z e d ł c h o r . P a ­
w lic k i , o k tó ry m  c z ę s to  p rz e d te m  w s p o tn in a łe m . 
O trz y m a ł o n  o b y w a te ls tw o  f r a n c u s k ie  i z o s ta ł  
p rz e n ie s io n y  d o  a rm ji r e g u la rn e j d o F ra n c ji —  
d o  C h e rb o u rg a . N a je g o  m ie js c e p rz y b y ł in n y  
c h o rą ż y  z p o c h o d z e n ia W ę g ie r .

K a p ita n n a s a m y m w s tę p ie z a p ro w a d z i ł 
in n y  r e g u la m in , n o w e ro z k a z y  w y d a w a ł ta k ż e  
n o w y  c h o rą ż y . T e n  z w y k le  o d c z y ty w a ł ro z k a z  
d z ie n n y  i p o o d c z y ta n iu z a rz ą d z e ń k a p ita n a ,  
d o d a w a ł z w y k le c o ś o d  s ie b ie i p y ta ł s ię , k o ­
m u  to  s ię n ie p o d o b a . J e ś l i z g ło s i ł s ię ja k iś  
m a lk o n te n t , w ó w c z a s k a z a ł ro z e jś ć  s ię  k o m p a n ji, 
z d e jm o w a ł m u n d u r i c z a p k ę (d la z a z n a c z e n ia ,  
ż e w y s tę p u je  ja k o  c y w il , a  n ie  w o jsk o w y ) s z e d ł  
n a  s tro n ę  z  o w y m  n ie z a d o w o lo n y m  i ta m  ro z ­
p ra w ia ł s ię z p rz e c iw n ik ie m  w  s p o s ó b  s z m e lin -  
g o w s k i.

C ią g  d a ls z y  n a s tą p i .
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Spęd bekonów w Nowemmieście 
o d b ę d z ie s ię  w  p o n ie d z ia łe k  lo s ie rp n ia g o d z . 5 .3 o ja k  
n a s tę p u je :

M a rz ę c ic o , R o d z o n e , B ra tja n , W . B a łó w k i, S a m p ła ­
w a , Z a ją c z k o w o , M ik o ła jk i K a m io n k a . P o z a te m  k o le jn o ś ć  
w y n ik a ją c a z w c z e ś n ie js z e g o  lu b p ó ź n ie js z e g o p rz y b y c ia  
n a m ie js c e  s p ę d u .

Baczność! Spęd bekonów w Lubawie 
odbędzie się także 10. sierpnia 

(n ie  1 1 .8 . ja k  z a p o w ie d z ia n o ) a więc już w poniedziałek 
o  g o d z . 6  ja k  n a s tę p u je :

P rą tn ic a , W a łd y k i , B y s z w a łd , R u m ie n ic a , G ra b o w o ,  
K a z a n ic e , T a rg o w is k o , S a m p ła w a ,  Z a ją c z k o w o , G ro d z ic z n o ,  
R o ż e n ta l , Z ło to w o , L u b a w a , Z ie lk o w o , S w in ia rc , O s ta s z e ­
w o , C z e r lin , O m u le , Z w in ia rz , R u m ia n , L u b s ty n e k . Miej­
scowościom : Tuszewo i Wiśniewo p o d W a łd y k a m i  
z p o w o d u  o h o ro b y  t r z o d y  n a  s p ę d  p rz y je ż d ż a ć  nie wolno 

(— ) In ż . R . R a c ib o r s k i.

Kronika.
Newemiasto, d n ia 7 s ie rp n ia  1 9 3 6  r

P ią te k  t  K a je ta n a m .
S o b o ta  C y r ja k a , E m il ja n a

k  N ie d z ie la  R o m a n a , J u l ja n a
P o n ie d z ia łe k  W a w rz y ń c a .

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 4 .0 5 z a c h ó d o g o d z . 1 9  1 9

Osobiste.
Nowemiasto. W  d n iu  w c z o ra js z y m  u k o ń c z y ł u r ­

lo p  i o b ją ł u rz ę d o w a n ie S ta ro s ta P o w ia to w y L u b a w s k i  

p . D r . W . T o m c z y ń s k k

Srebrne Gody Małżeńskie.
Nowemiasto. W  n ie d z ie lę  d n , 9  s ie rp n ia  b r . o b ­

c h o d z ić b ę d ą  u ro c z y s to ść  S re b rn y c h  G o d ó w M a łż e ń s k ic h  
P a ń s tw o  J a n  i W ła d y s ła w a z K a lin o w s k ic h  K a m iń s c y .

Z a c n y m  M a łż o n k o m  J u b ila to m  s k ła d a m y  z e s tro n y  
r e d a k c j i n a s z e g o  p is m a  g ra tu la c je  i n a j le p s z e ż y c z e n ia  
s z c z ę ś l iw e g o  d o c z e k a n ia  s ię w z d ro w iu i p o m y ś ln o śc i  
z ło te g o  ju b ile u s z u .

Założenie Kasy Bezprocentowych Pożyczek.
Nowemiasto. W e w to re k d n ia  4 b m . o g o d z .  

2 0 - te j o d b y ło  s ię w  m a łe j s a li H o te lu  C e n tra ln e g o  z e b ra ­
n ie  o rg a n iz a c y jn e  K a s y  P o ż y c z e k  B e z p ro c e n to w y c h .

Z e b ra n ie , p rz y  i ic z n y m  u d z ia le o b y w a te li m ia s ta ,  
z a g a i ł p . b u rm is tr z W a c h o w ia k , z a p o z n a ją c n a w s tę p ie  
o b e c n y c h  p o k ró tc e  z z a g a d n ie n ie m  m a ją c e j p o w s ta ć in ­
s ty tu c j i , je j c e le m  i z a d a n ia m i. P rz e w o d n ic z ą c y m  o b ra n o  
je d n o g ło ś n ie  p . b u rm is tr z a , k tó ry  d o  p ió ra p o w o ła ł d y r .  
K . K . O . p . J a n k o w s k ie g o , O d c z y ta n y  s ta tu t , w z o ro w a n y  
n a  s ta tu ta c h  in n y c h  m ia s t , p rz e m y ś la n y  i w z o ro w o  o p ra ­
c o w a n y  p rz e z K o m is ję S ta tu to w ą  z o s ta ł p rz e z z e b ra n y c h  
b e z  d y s k u s ji p rz y ję ty .

P rz y s tą p io n o  d o w y b o ru  6 c z ło n k ó w  z a rz ą d u i 3  
z a s tę p c ó w . P rz e w o d n ic z ą c y m  o b ra n o  p . b u rm is tr z a W a ­
c h o w ia k a , c z ło n k a m i p p . d y r . B o rk a , O c h o c k ie g o , E w e r-  
to w s k ie g o , L u d w ic k ie g o  i N a le z iń sk ie g o , z a s tę p c a m i p p .  
M o re n c a J a n a , O ls z e w s k ie g o B o le s ła w a i in s p e k to ra  
P io tro w sk ie g o .

D o  K o m is j i R e w iz y jn e j w y b ra n o  p p . d y r . J a n k o w ­
s k ie g o , G ę s tw ic k ie g o  B ., d r . K o m a s s ę , n a z a s tę p c ó w  p p .  
F r . B o g a c k ie g o  i a p t . M a te rn ic k ie g o .

D o  S ą d u R o z je m c z e g o : K s . p ro f . D e m b ie ń s k ie g o , 
p p . ; r e j . D o m a g a łę , B ro n . J e n tk ie w ic z a , z a s tę p c ó w , p p : 
m e c . P ru s k ie g o  i F r . Ł u k a s z e w sk ie g o .

D la c z ło n k ó w  c z y n n y c h  u c h w a lo n o  w y s o k o ść  s k ła d ­
k i m ie s ię c z n e j w  w y s . 2 5  g ro s z y , w s tę p n e  1 z ł , n a to m ia s t  
c z ło n k o w ie w s p ie ra ją c y o p ła c a ją w s tę p n e  i s k ła d k i w e ­
d łu g  s w e g o  u z n a n ia  i m o ż n o ś c i . W o b e c  te g o  iż n ie w ia d o ­
m ą  je s t n a ra z ie  k w o ta w p ły w ó w  i s k ła d e k  k a s o w y c h , n ie  
u s ta lo n o  b u d ż e tu , d a ją c  w ’ ty m  w z g lę d z ie w o ln ą  r ę k ę  Z a ­
r z ą d o w i, d la k tó re g o  u c h w a lo n o  s p e c ja ln y  r e g u la m in .

P o  z a p is a n iu s ię  p ra w ie w s z y s tk ic h o b e c n y c h  n a  
c z ło n k ó w  c z y n n y c h  lu b  w s p ie ra ją c y c h T o w a rz y s tw a , n a ­
s tą p i ły  fo o ln e  w n io sk i ,w  r a m a c h  k tó ry c h  w to k u  d y s k u s j i  
w y ja ś n io n o  je s z c z e  k ilk a w ą tp l iw y c h  k w e s ty j. N a z a k o ń ­
c z e n ie  p rz e m ó w ił W ie le b . k s . p ró b . d r . P ry b a , z w ra c a ją c  
s ię  z p o d z ię k o w a n ie m  p o d  a d re s e m  p . b u rm is tr z a , d z ię k i  
in ic ja ty w ie  k tó re g o  m y ś l z a ło ż e n ia  K a s y  B e z p ro c e n to w y c h  
P o ż y c z e k  z o s ta ła  z re a l iz o w a n a .

N a  te m  z e b ra n ie  z a k o ń c z o n o .

Operetka artystów poznańsklcir 
w Howemmieścle i Lubawie.

Z n a n y  i c e n io n y  z e s p ó ł a r ty s tó w  p o z n a ń s k ic h p o d  
d y re k c ją  b . d y re k to ra O p e ry P o z n a ń sk ie j p . Z y g m u n ta  
W o jc ie c h o w sk ie g o  w y s ta w ił u b ie g łe g o  p ią tk u a rc y w e s o łą  
i m e lo d y jn ą  o p e re tk ę  w  3 a k ta c h  Z e lle ra  p . t . „ P ta sz n ik  
z T y ro lu “ . O p e re tk a  c ie sz y ła  s ię w ie lk ie m  p o w o d z e n ie m .  
W s z y s tk ie  m ie js c a  z o s ta ły  w y s p rz e d a n e , to  te ż , o b s z e rn a  
s a la  ta k  w  N o w e m m ie ś c ie ja k  i w  .L u b a w ie  z a p e łn iła  s ię  
p o  b rz e g i m ie s z k a ń c a m i m ia s t i o k o lic y , k tó  z y m o g li  
p o d z iw ia ć „ P ta s z n ik a ” , z y s k u ją c e g o  s o b ie  w  s w e j w ę d ró w ­
c e p o  w s z y s tk ic h  s c e n a c h  ś w ia ta o lb rz y m ie p o w o d z e n ie .

I ty m  r a z e m  o b s a d a  ró l b y ła s ta ra n n ie  d o b ra n a . W  
p a r t ji ty tu ło w e j z a p re z e n to w a ł s ię te n o r O p e ry P o z n a ń ­
s k ie j Ig n a c y W iśn ie w sk i , w  ro l i k s ię ż n e j p r im a d o n n a  
O p e re tk i D a n u ta  L e sk a , a s e k u n d o w a ł im  u lu b ie n ie c p u ­
b lic z n o ś c i S ta n is ła w  W in ie c k i i u ro c z a  w o d e w ilis tk a  H a n ­
k a D o b rz a n k a . S ie w c a m i z d ro w e g o  h u m o ru b y ła z n a n a  
d w ó jk a , z n a k o m ity  k o m ik  R o m a n  C ic h o c k i i B ro n is z  F ra n ­
k o w s k i . W  d a ls z y c h  ro la c h  w y s tę p o w a li : p . p . S ie ls k a ,  
O rs k i, Z a rz y c k a , T ro ja n o w s k i o ra z  b a le t, k tó ry p o d k ie ­
ro w n ic tw e m  p r im a b a le r in y  H a lin y  L u b ic z  w y k o n a ł u d a t-  
nia „ ta n ie c  T y ro lsk i“ .

P u b lic z n o ść , k tó ra w y n io s ła z o p e re tk i w ra ż e n ia  
m iłe , n ie  g n ie w a ła b y  s ię  w c a le  a n i z d z iw iła , g d y b y z e s ­
p ó ł a r ty s tó w  p o z n a ń s k ic h —  z a w s z e m ile w id z ia n y w  
m a ło m ia s te c z k o w e m  ż y c iu  a r ty s ty c z n e m  —  w k ró tc e z n o ­
w u  z a w ita ł d o  n a s z e g o  m ia s ta .

Zebranie Towarzystwa Samodzielnych 
Rzemieślników w Nowemmieście n. Drwęcą 

o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k 1 0 b m . o g o d z . 7 w ie c z  
w lokalu p. S. Jankowskiego (w rynku)

T o w a rz y s tw o  S a m o d z ie ln y c h  R z e m ie ś ln ik ó w  p o d a je  
d o  w ia d o m o ś c i , ż e w  d n iu  2 0  lu te g o  b r , o g ło s z o n e  z o s ta ło  
ro z p o rz ą d z e n ie  M in is te r s tw a P rz e m y s łu  i H a n d lu „ O  C e ­
c h a c h  R z e m ie ś ln ic z y c h " , k tó re  d a je n o w e p o d s ta w y d la  
d z ia ła n ia C e c h ó w . W y g ło s z o n y z o s ta n ie r e fe ra t p rz e z  
r e fe re n ta  tu t . S ta ro s tw a p . O ls z e w s k ie g o .

P ró c z  te g o  b ę d ą  o m a w ia n e s p ra w y  u lg  w z w ią z k u  
z e ś w ia d e c tw a m i p rz e m y s ło w e m i i t . p .

Z  p o w o d u  w a ż n o ś c i —  p ro s z ę o ja k n a jl ic z n ie js z y  
u d z ia ł c z ło n k ó w , ja k o te ż  z a in te re s o w a n y c h  r z e m ie ś ln ik ó w .  

Z a Z a rz ą d : B o le s ła w  L u d w ic k i , p re z e s .

Odezwa
Powiatowego Komitetu Niesienia Pomocy 

Ofiarom Huraganu.
N ie s p o ty k a n a n a  n a s z y c h te r e n a c h  k lę s k a  

ż y w io ło w a w  p o s ta c i n ie n o to w a n e j o d  la t h u ra ­
g a n o w e j b u rz y , z n is z c z y ła  w  d n iu  2 8  l ip c a d o ­
b y te k  m ie s z k a ń c ó w k ilk u  p o w ia tó w  P o m o rz a .  
T rą b a  p o w ie tr z n a  w y rz ą d z iła  m iljo n o w e  s z k o d y .

W ła d z e  a d m in is tr a c y jn e  z a ję ły  s ię  s e rd e c z ­
n ie i g o rą c o  lo s e m  n ie s z c z ę ś l iw y c h  o f ia r s tr a s z ­

l iw e j k lę s k i .

S p o łe c z e ń s tw o s ą s ie d n ic h p o w ia tó w ju ż  

s p ie sz y  z o f ia rn ą p o m o c ą . W  a k c j i n ie s ie n ia  
p o m o c y  n a m  n ie  w o ln o  p o z o s ta ć  w  ty le . W  m ia ­
r ę s i ł i m o ż n o ś c i d o p o m o ż e m y  n a s z y m  u o d a k o m  

w  ic h  c ię ż k ie j d o li.

Z b ió rk ę  n a  te r e n ie p o w ia tu p rz e p ro w a d z ą  
i z o rg a n iz u ją  z a rz ą d y  m ie js k ie  i g m in ę .

R o d a c y ! N ie w ą tp im y , ż e n ie p o s k ą p ic ie  
d a tk ó w  i ż e w im ię s o l id a rn o ś c i s p o łe c z n e j 
a m iło ś c i c h rz e ś c i ja ń s k ie j p o s p ie s z y c ie z  o f ia rn ą  
p o m o c ą .

P a m ię ta jc ie , ż e  n ie sz c z ę śc ie , k tó re  d z iś  s p a d ­
łe  n a n a s z y c h n a jb l iż s z y c h ro d a k ó w  z s ą s ie d ­
n ic h p o w ia tó w , ju tro  s p a ś ć m o ż e n a  W a s .

W ie rz y m y , ż e  w s z y s c y  m ie s z k a ń c y  n a s z e g o  
p o w ia tu  s ta n ą  d o  a p e lu  o f ia rn o ś c i n a  r z e c z  n ie ­
s z c z ę ś l iw y c h  o f ia r .

K a ż d a o f ia ra  je s t d ro g a . O fia ry  g o tó w k o w e  
p rz y jm u je  ró w n ie ż  K o m . K a s a O s z c z ę d n o ś c i w  
N o w e m m ie ś c ie  i o d d z ia ł w  L u b a w ie .

Pod uwagę Towarzystwom i Wycieczkowiczom.
P o d a ję d o  w ia d o m o ś c i S z . P a ń s tw a i T o w a rz y s tw ,  

ż e w s z e lk ie  w y c ie c z k i m o g ą  k o rz y s ta ć  d la  c e ló w  z a b a w  i  
im p re z  z la s u  n a p rz e c iw  m o je j o b e rż y  w  R a k o w ic a c h .

A n to n i W ilb ra n d t o b e rż y s ta .

Z Urzędu Stanu Cywilnego w Lubawie
za czas od 1 do 31 VII. 1936 r.

Urodzenia: R o b o tn ik  J a n  K w ia tk o w s k i s . J a n  P a ­
w e ł. M le c z a rz  A n to n i M a c io łe k s . S te fa n . C z e la d n ik  
s z e w s k i A lfo n s R y k a c z e w s k i o . E lż b ie ta  I r e n a . K o w a l F . 
Z ió łk o w s k i s . H e n ry k . M le c z a rz  B ro n is ła w  K a m iń s k i s . 
R o m a n . D e k a rz  M ic h a ł Z ie liń s k i s . S ta n is ła w . M is tr z  
p ie k a r s k i J ó z e f S z c z e p a ń s k i s . J ó z e f Z y g m u n t . R o b o tn ik  
A lb re c h t G u rz y ń s k i c . R e g in a . R o b o tn ik  B e rn a rd  O s s o w ­
s k i c . G e n o w e fa . M is tr z  k o w a ls k i J ó z e f C y b u lsk i c . Z o fja  
R o ln ik  S te fa n O lsz e w sk i c . S te fa n ja  E w a . N ie ś lu b n e  2 .

Zgony: B a rb a ra  N e c a  3  ty g . K a z im ie rz W ie lc z a k  
1 i p ó ł ro k u . K o n s ta n ty  Z a k rz e w sk i 1 7  la t. J u l ja  P o k o js k a  
G 2 la t . J a n in a  E lż b ie ta Z u ra lsk a  2 8  d n i . A n n a  B ra n d t 2 2  
la t. S ta n is ła w  F ra n c . M a rs z a łe k  5  ty g o d n i .

Śluby: R o b . L e o n a rd  L ic z n e r sk i z P e la g ją  L e ś n ia k  
C z e la d n ik  r z e ż n ic k i H e n ry k  M ic h a ł D e m b ic k i z E lż b ie tą  
W a n d ą  S c h tis s le r . U rz ę d n ik  p o c z to w y  J ó z e f F ra n c . Z e ll-  
m a z H e le n ą T o f fe l . R o ln ik  S te fa n  M ie c z y s ła w  M a rk u s z e -  
w s k i z L e o k a d ją  L ic z n e r s k ą . P o ru c z n ik 6 5 p p . P a u lin  
F ra n c isz e k  D o m a n o w s k i z R u t, A n n ą , I ls ą D u n a js k ą .

Z targu.
Lubawa. N a p o n ie d z ia łk o w y m  ta rg u p ła c o n o  z a  

fu n t m a s ła 1 ,1 0  —  1 ,2 5  z ł , m e n d e l ja j 7 0 —  7 5  g r , ś w ie ż e  
k a r to f le c tr . 2 ,0 0  z ł , g łó w k a k a p u s ty  5  —  2 0  g r , k a la f io ­
ró w  1 0  —  2 0  g r , g ł . k a p u s ty  w ło s k ie j 1 0  —  2 0  g r , w ią z k a  
c e b u l i 5  g r , m a rc h w i 1 0  g r , g a la re p y  1 0  g r , b u ra k ó w  5  g r ,  
m e n d e l o g ó rk ó w  2 5  —  4 0  g r , m ia rk a  g rz y b ó w  1 0  —  1 5  g r ,  
f a s o li 1 5  g r , p o rz e c z e k 1 0 g r , w iś n i 1 0  —  1 5 g r , ja b łe k  
1 0  —  2 0  g r , g ru s z k i 1 0 —  5 0  g r . K a c z k i 1 ,2 0  —  2 ,0 0  z ł , 
k u ry  1 ,0 0  —  2 ,4 0  z ł , k u rc z ę ta  0 ,4 0  —  1 ,2 0  z ł , p a ra  g o łę b i  5 0  g r .

N a d w o rc u  p ła c o n o  z a c e n tn a r b e k o n ó w  ż y w e j w a ­
g i 4 4  z ł , n ie k o n tr a k to w e  4 2  z ł . N a ta rg o w isk u p ła c o n o  
z a  ś w in ie t łu s te  3 5 —  4 3  z ł . z a c e n tn a r , z a p a rk ę p ro ­
s ią t 2 5 —  3 5 z ł .

Z dalszych stron.

Echa zajścia w majątku P. Fr. Żółtowskiego.
Śrem. W ty c h d n ia c h z a k o ń c z o n o d o c h o d z e n ia  

w ła d z  s k a rb o w y c h  w  s p ra w ie p e w n e g o c h a ra k te ry s ty c z ­
n e g o  w y d a rz e n ia  w  m a ją tk u  p . Ż ó łto w sk ie g o  w W ie lk o -  
p o ls c e .

W  k o ń c u  m ie s ią c a  c z e rw c a  r .b . m ia n o w ic ie , m a ją te k  
B rz e ś n ic a  (p o w . Ś re m ) , w ła s n o ś ć p . F r . Ż ó łto w s k ie g o , s ta ł  
s ię  te r e n e m  g o rs z ą c e g o  z a jś c ia n a  t le  e g z e k u c j i z a le g ły c h  
p o d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h  i s a m o rz ą d o w y c h .

S e k w e s tr a to ro w i u rz ę d u s k a rb o w e g o w  Ś re m ie ,  
p rz y b y łe m u  d o  m a ją tk u  c e le m  d o k o n a n ia  z w ó z k i z a ję ty c h  
z a z a le g łe p o d a tk i p rz e d m io tó w , u n ie m o ż liw io n o  w y k o n a ­
n ie  ty c h  c z y n n o śc i p rz e z  c z y n n y  o p ó r z e s tro n y ro d z e ń ­
s tw a w ła ś c ic ie la , p .p . L e o n a  i E lż b ie ty  Ż ó łto w s k ic h . Z ło ­
ż o n e  n a  s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  z a ję te  p rz e d m io iy  o d e b ra n o  
s p o w ro te m  p rz e m o c ą  p rz y  p o m o c y  a d m in is tra to ra  i s łu ż ­
b y  m a ją tk u , o b rz u c a ją c  p rz y te m  s e k w e s tr a to ra n a jg o r s z e -  
m i w y z w is k a m i o ra z  g ro ż ą c  m u , ż e d z ię k i o s o b is ty m  s to ­
s u n k o m  p p . Ż ó łto w s k ic h , z o s ta n ie  o n  n a ty c h m ia s t w y d a ­
lo n y  z e s łu ż b y .

P rz e p ro w a d z o n e  p rz e z  w ła d z e  s k a rb o w e  s z c z e g ó ło w e  
d o c h o d z e n ie w y k a z a ło , ż e z a c h o w a n ie s ię s e k w e s tr a to ra  
b y łó  b e z  z a rz u tu  i c a łk o w ic ie  z g o d n e z o b o w ią z u ją c e m i  
p rz e p is a m i.

W  w y n ik u  d o c h o d z e n ia  w ła d z e s k a rb o w e s k ie ro w a ­
ły  s p ra w ę  d o  p ro k u ra to ra  s ą d u  o k rę g o w e g o  w  P o z n a n iu , 
c e le m  p o c ią g n ię c ia  w in n y c h  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a rn e j  
o ra z  w y d a ły  p o le c e n ie  n a ty c h m ia s to w e g o  w d ro ż e n ia  b e z ­
w z g lę d n y c h  k ro k ó w  e g z e k u c y jn y c h , c e le m  ś c ią g n ię c ia o d  
p . F ra n c isz k a Z ó łtk o w s k ie g o , n a le ż ą c e g o d o  o p o rn y c h  i 
n ie lo ja ln y c h  p ła tn ik ó w , z a le g ły c h  n a le ż n o śc i p o d a tk o w y c h  
w  k w o c ie p o n a d  4 0 .0 0 0  z ł . Z a z n a c z y ć  n a le ż y , ż e  p . F ra n ­
c is z e k  Z ó łtk o w s k i z a le g a z o p ła tą  p o d a tk ó w  o d  6 -o iu  la t.

W ła d z e s k a rb o w e  u d z ie l i ły je d n o c z e ś n ie p is e m n e j  
p o c h w a ły  p o b o rc y  z a  je g o  ta k to w n e z a c h o w a n ie  s ię  w  ta k  
t ru d n y c h  w a ru n k a c h  p ra c y .

W chwilę przed ślubem narzeczony uciekł.
Kałdunek. N ie ja k a ś E lz a n o w s k a W ła d y s ła w a la t  

2 6 , ro b o tn ic a  z a m ie s z k a ła  w  S trę b a c z y n ie  z a m ie rz a ła  p o ­
ś lu b ić  B e n e d y k ta  N ie w ia d o m s k ie g o , ro b o tn ik a  z K a łd u n -  
k a . T e rm in  ś lu b u  w y z n a c e y l i n a d z ie ń  2 7 l ip c a  b r . K ie d y  
u p ra g n io n y  d z ie ń  te n  n a d s z e d ł i m ło d z i m ie l i w y je ż d ż a ć  
d o  k o ś c io ła  d o  D o b rz y n ia  p a n  m ło d y  u lo tn i ł s ię w n ie ­
w ia d o m y m  k ie ru n k u . Z ro z p a c z o n a E lz a n o w s k a z w ró c i ła  
s ię  d o  p o lic j i o  p o m o c  c e le m  p o s z u k a n ia  u c ie k in ie ra .

Wstrząsające samobójstwo przodownika P. P.
W e  w to re k  w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h w  T a rn o w ie  

ro z e s z ła s ię  w ia d o m o ś ć o  s tr a sz n e m  s a m o b ó js tw ie , ja k ie  
p o p e łn i ł s t . p rz o d o w n ik  P . P . W ła d y s ła w  K rz y s ia k , la t o k .  
6 0 , p o c h o d z ą c y  z N o w e g o  S ą c z a . K rz y s ia k p o z b a w ił s ię  
ż y c ia  w  n ie s a m o w ity  w p ro s t s p o s ó b . M ia n o w ic ie  o w in ą ł  
o n  k o n ie c  d ru tu  o k o ło  le w e j r ę k i , z a ś d o  d ru g ie g o  k o ń c a  
p rz y w ią z a ł k a m ie ń  i p rz e rz u c ił g o  n a  p rz e w o d y  t r a m w a jo ­
w e o b o k  r e m iz y . K rz y s ia k  p o n ió s ł ś m ie rć n a m ie js c u  
w s k u te k  p o ra ż e n ia p rą d e m .

P o w o d e m  ro z p a c z l iw e g o k ro k u  b y ł ro z s tró j n e rw o w y .

Odezwa Związku Strzeleckiego z okazji 
rocznicy sierpniowej.

N a  d z ie ń  ś w ię ta  o rg a n iz a c y jn e g o Z w ią z k u  
S trz e le c k ie g o , 6 -g o s ie rp n ia w ła d z e g łó w n e  
Z w ią z k u  w y d a ły  n a s tę p u ją c y  ro z k a z  o k o lic z n o ś ­

c io w y .
O b y w a le le !
D z ie ń  6 -g o  s ie rp n ia , d z ie ń  ro c z n ic y  w ie lk ie ­

g o  p rz e ło m u  w  d z ie ja c h P o ls k i o d m ie rz a la ta  
n o w e j e ry  w  ż y c iu  n a s z e g o  n a ro d u .

D z ie ń  6  g o  s ie rp n ia n a p a w a n a i p o c z u c ie m  
d u m y r a d o s n e j, p rz y p o m in a ją c d o b itn ie , ż e  
w ła ś n ie p ie rw s z y m  k a d ro m  Z w ią z k u  S trz e le c k ie ­
g o , p rz y p a d łe  w  u d z ia le s z c z ę ś c ie  b e z p o ś re d n ie ­
g o  p rz e ż y w a n ia n a jw z n io ś le js z y c h  k a r t p o ls k ie ­
g o  e p o s u  —  t r iu m fu w y z w o le n ia i d ź w ig a n ia  
s ię o jc z y z n y  n a s z e j k u  m o c a r s tw o w e j p o tę d z e .

Z w ią z e k  S trz e le c k i , o b c h o d z ą c  c o ro c z n ie w  

d n iu  6 -y m  s ie rp n ia  u ro c z y s te  ś w ię to  o rg a n iz a c y j ­
n e , s tw ie rd z a s w ą  ś c is łą  łą c z n o ś ć z n a jc h lu b -  
n ie js z ą  t r a d y c ją  w a lk  o n ie p o d le g ło ś ć i z w y ­
c ię s tw a , k tó re g o  u o s o b ie n ie m  je s t n ie śm ie r te ln a  
p o s ta ć  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o .

O b y w a te le  S trz e lc y , n a s z e ś m ia łe  i w ie lk ie  
a m b ic je o b a rc z a ją n a s ró w n ie w ie lk ie m i o b o ­
w ią z k a m i.

S z c z y c ą c s ię d z ie d z ic tw e m  id e i i w ie k o ­
p o m n y c h  c z y n ó w  J ó z e fa P iłsu d s k ie g o , p o d e j­
m u je m y  o lb rz y m ią  o d p o w ie d z ia ln o ś ć z a o b e c n e  
i p rz y s z łe  lo s y  te g o  ś w ię te g o  d z ie d z ic tw a .

D z iś n ie id z ie m y  ju ż  w  m ro k u , w  p rz y s z ło ś ć  
n ie z n a n ą . P o d  S z ta n d a re m  J ó z e fa P iłs u d s k ie g o  
k ro c z y m y  p e w n ie b u  n a s z y m  c e lo m , p o  d ro g a c h  
ja k ie  O n n a m  w y ty c z y ł .

W ie d z ie n a s W ó d z , O b y w a te l G e n e ra ł  
S m ig ły -R y d z , —  k tó re g o O n n a m w y z n a c z y ł  
ja k o  p ie rw s z e g o  O b ro ń c ę O jc z y z n y  —  s p a d k o ­
b ie rc ę h e tm a ń s k ie j b u ła w y .

W  d n iu te g o ro c z n e g o ś w ię ta Z w ią z k u  
S trz e le c k ie g o  s tw ie rd z a m y  u ro c z y ś c ie , ż e  W o la  
N a c z e ln e g o  W o d z a O b y w a te la  G e n e ra ła  Ś m ig łe ­
g o -R y d z a  je s t d la n a s s tr z e lc ó w  k a te g o ry c z n y m  
ro z k a z e m .

H a s łe m -n a k a z e m , ja k ie O b y w a te l G e n e ra ł  
S m ig ły -R y d z  d o  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o s k ie ro ­
w a ł je s t „ s tw o rz e n ie  z n a s z e g o ż y c ia p o tę ż n e j  
k u ź n i , w y k u w a ją c e j d z is ie js z e g o P o la k a n a  
m o d łę p o trz e b d z is ie js z e j c h w ili i d z is ie js z e j  
s y tu a c j i , w  ja k ie j P o ls k a  s ię z n a jd u je '1 .

O b y w a te le , w z y w a m y  w a s d o  c z u jn o ś c i, d o  
w y tę ż o n e j p ra c y o rg a n iz a c y jn e j i p rą c y n a d  
s o b ą . W z y w a m y  w a s d o  w y tw a rz a n ia w s o b ie  
i p o m n a ż a n ia w  s p o łe c z e ń s tw ie ta k ic h  w a r to ś c i  
s p o łe c z n y c h  i m o ra ln y c h  c z ło w ie k a  i o b y w a te ­
la , a ż e b y ś m y  m o g li z a m e ld o w a ć O b y w a te lo w i  
G e n e ra ło w i S m ig łe m u -R y d z o w i o  s p e łn ie n iu  je ­
g o  ro z k a z u  o  d o c h o w a n iu  d z ie d z ic tw a N a jw ię k ­
s z e g o  P o lsk ie g o  Im ie n ia .

P re z e s ( — ) P a s c h a ls k i F ra n c is z e k  
K o m e n d a n t G łó w n y  ( — ) F ry d ry c h  M a r ja n  p p łk .

Niesłychanie wysokie pensje.
O  w y so k ic h  p e n s ja c h  p ro f . A rtu r G ó rs k i w  

p iś m ie  „ M a rc h o ł ł“ p is z e :
„ A n i je d n a  p e n s ja d y g n ita r s k a d y s p o n o w a ­

n a p rz e z  r z ą d , n ie  p o w in n a  —  p o z a t r z e m a n a -  
c z e ln e m i s ta n o w is k a m i —  w  d z is ie js z e j b ie d u -  
ją c e j P o lsc e , p rz e k ra c z a ć  1 .5 0 0  z ło ty c h  m ie s ię c z ­
n ie ! W  c z a s ie , g d y 2 4 ip i ljo n o w a m a s a lu d u  
w ie jsk ie g o  n ie d o ja d a , g d y k o m is je w o js k o w e  
s tw ie rd z a ją  d e g e n e ra c ję  p o b o ro w y c h , g d y m ło ­
d z ie ż w ie jsk a , w y p e łn ia ją c a  s z k o ły w s z e lk ie g o  
ty p u , ż y je n o rm a ln ie z a  3 0  z ło ty c h  m ie s ię c z n ie ,  
w s z e lk i n a d m ia r k o n s u m e ji o s o b is te j je s t z w y -  
k łe m  c h a m s tw e m  i a b s u rd e m . T y m c z a s e m  w ś ró d  
s ta n o w is k w s z e lk ie g o ro d z a ju , z a le ż n y c h o d  
r z ą d u  b e z p o ś re d n io , lu b p o ś re d n io , s p o ty k a m y  
p e n s je w y n o s z ą c e d o 1 .5 0 0 z ło ty c h d z ie n n ie .  
B y w a ją  p o d o b n o  i w y ż sz e . O  je d n e j z n ic h  s ły ­
s z e l iś m y  n ie d a w n o , d z ię k i  p ra s ie : S ta n o w iła  o n a  
n a g ro d ę  d la m in is tr a s p ra w ie d l iw o ś c i.

Z  ro c z n e j p e n s ji „ je d n e g o z ta k ic h d y g n i-  
ta rz y “  —  s tw ie rd z a d a le j p ro f . G ó rs k i —  m o ż -  
n a b y u trz y m a ć 3 6 0 n a u c z y c ie l i . N a d m ie rn e  
p e n s je  p o c h ła n ia ją  s u m ę o d  2 0 - -3 0  m ilj .  z ł .  ro c z ­
n ie , g d y  ty m c z a s e m  n ie p o w in n y  w y n o s ić  w ię ­
c e j o d  2 — 3  m ilj. z ł . Z a o s z c z ę d z o n e w  te n  s p o ­
s ó b  2 5 m ilj . z ł . , m o ż n a b y  w  p rz e c ią g u  ro k u  z a ­
k u p ić  5 0 0  p e łn o -u z b ro jo n y c h  s a m o lo tó w  m y ś liw ­
s k ic h . „ G z e m  b y ły  —  p is z e —  k a r ty  i p ry w a ta  
o s ie m n a s te g o  w ie k u , c z e m  b y ły  p e n s je o b c y c h  
d w o ró w  i ro z k ra d a n ie  fu n d u s z ó w  fu n d a c y jn y c h ,  
te m  s ą d z iś w y s o k ie p e n s je , w o b lic z u e to su  
n a ro d o w e g o ró w n ie a b s u rd a ln e , n ie p o ję te i 

z g u b n o .

Ruch Towarzystw.
Zebranie Kółka Rolniczego Zajączkowo

o d b ę d z ie s ię  w  a ia d z ie lę  d n ia  9  s ie rp n ia  3 6  r . o  g o d z . 1 5 -e j ‘ .
O  l ic z n y  u d z ia ł p ro s i  Z a rz ą d .
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Jak gospodarują osadnicy?
Rak©wice. Z p ry w atn e j p arce lac ji m ają tk u  

R ak o w ice p o w sta ło p rzesz ło 3 0 o sad . O sad y  są  

ró żn e j w ielk o śc i i w ah ają się w  g ran icach  2 0  d o  

7 0 m ó rg . O sad y n ab y li w p rzew ażn ej częśc i 

lu d z i z Z iem i K ieleck ie j, g d z ie n a sk u tek p rze ­

lu d n ien ia n ie m ieli m o żn o śc i eg zy sten cji. O b ec ­

n ie p o k ilk u le tn ie j g o sp o d arce  o sad n icy  częśc io ­

w o ju ż się zab u d o w ali. Z ab u d o w an ia w zn o szo n e  

są p rzew ażn ie z d rzew a, k tó re tan ie j k o sz tu ją ,  

a p o n iew aż o sad n icy są w  d u że j częśc i n ieza ­
m o żn i, w o b ec teg o rad zą so b ie jak m o g ą. N ie­
k tó re zab u d o w an ia są zb y t p ro w izo ry czn e i ze ­

w n ętrzn y m  w y g ląd em  p o zo staw ia ją d u żo d o ży ­

czen ia , jed n akże jak n a p o czą tek , to  tru d n o  w y ­

m ag ać b y b y ły in n e , tem bard z ie j, iż p o za n ie ­
w ie lk ą p o ży czk ą n a zab u d o w an ie się , o sad n icy  

z in n y ch k red y tó w  n ie k o rzy sta li, a z iem ię n a ­

b y li zb y t d ro g o . P o m im o ty ch tru d n o śc i o sad n i­

cy p rzy ch o dzący z g o rszy ch  w aru n k ó w  n ie  u p a ­

d a ją n a d u ch u i d ążą w y trw ale n ap rzó d .
Z p o śró d o sad n ik ó w  zo sta ło zo rg an izo w an e  

K ó łk o R o ln icze, k tó re w y d atn ie p racu je. C o  

m iesiąc są zeb ran ia , n a k tó ry ch w y g łaszan e są  
p o g ad ank i. T ak sam o is tn ie je w R ak o w icach  

K o ło G o sp o dy ń W iejsk ich i o rg an izo w an e są  

zesp o ły p rzy sp o so b ien ia ro ln iczeg o .
P rezesem K ó łk a R o ln iczeg o je st p . L ab iś , 

k tó ry p rzy k ład em słu ży ca łej w si. P . P rezes , 
p o m im o iż zn a jd u je się w  tru d n ych w aru n k ach , 

jak o o sadn ik , g o sp o d aru je w zo ro w o n a sw o jem  

g o sp o d arstw ie . Z n ieg o b io rą o sad n icy sąsied n i 
w zó r. G o sp o d arstw o  jeg o o b e jm u je 1 5 h a . Z ie ­

m ia je st d o ść d o b ra i za liczo n a zo sta ła p rzez  
K o m isję K lasy fik acy jn ą d o 4 i 5 k lasy . R o la  

u p raw n a p o d z ie lo n a je s t n a 6 p ó l. Z teg o p . 
P rezes u p raw ia 2 p o la ży ta , 2 p o la ja rzy n y i 

ro ślin strączk o w y ch , 1 p o le o k o p o w y ch i 1 p o le  
jed n o ro czne j k o n aczy n y . T a o sta tn ia u d a je się  

d z ięk i o d p o w ied n io zm ien ian em u p ło d o zm ian o -  

w i d o ść d o b rze . Z o k o p o w y ch sad z i p . P rezes  
4 1/! m o rg i b ru k w i i b u rak ó w . W  o k resach , k ie ­

d y n iem a k o n iczy n y , zad a je się b y d łu m ieszan ­
k i ro ślin strączk o w y ch . Z ab u d o w an ia jeg o n ie  

są je szcze k o m ple tn e . P o trzeb n a je s t je szcze  
o b o ra . T en b rak  w  g o sp o d arstw ie u n iem o żliw ia  
ro zw in ięc ie h o d o w li b y d ła i trzo d y ch lew n ej,  

k tó re to d z iały g o sp od arstw a lep ie j się o p łaca ją  

o d zb o ża .
W k o ło d o m u zasad zo n y  je st o g ró d z k ilk u ­

n astu d rzew o w o cow y ch . P . P rezes n ie zap o -  
m iał też o h o d o w li p szczó ł. G o sp o d arstw o  

m a n a tu raln ie je szcze b rak i, k tó re z b ieg iem  
czasu u su n ięte zo stan ą. N a p o czą tek zag o sp o ­
d aro w an ia się o sad n ik ó w b rak d u żo śro d k ó w  

n a ró źn o iak ie p o trzeb y .
P rzy in ten sy w n ej p racy tru d no śc i te zo sta ­

n ą z b ieg iem czasu p o k o n an e . W  p racy n ad  
u g ru n to w an iem w aszy ch w arsz ta tó w  ży czy m y  
w am  p o w o d zen ia.

Św. Wawrzyniec niesie z pola wieniec.
K o śc ió ł k a to lick i o b ch o d zi p am ięć św . W aw ­

rzy ń ca d n . 1 0 sie rp n ia , to je st w  o k resie k ied y  

w P o l  see k o ń czą się żn iw a i w szęd z ie o d b y w a  
się u ro czy sty o b rzęd „D o ży n ek * * , k tó ry ch sk ła ­
d o w ą częśc ią je s t w ręczen ie d z ied z ico w i w ień ­

ca , u p lec io n eg o ze zb o ża . L u d p o lsk i p o łączy ł 

ten p rasta ry o b rzęd z o so b ą św ię teg o , m ó w iąc  

że „S w . W aw rzy n iec n iesie z p o la w ien iec* * .
Im ię W aw rzy n iec w y d aje się tak p o lsk ie , 

że tru d n o w ierzy ć, że ten św ię ty b y ł ro d o -  

w item  R zy m ian in em , a lb o jak ch cą in n i - H isz ­

p an em . Im ię to je st sp o lszczo n e z łaciń sk ieg o  

L au ren tiu s , p o p rzez ch o rw ack ie L o v ren ac , p o ­

d o b n ie jak la« r zam ien io n o n a w aw rzy n .

S w . W aw rzy n iec w czasie sza le jąceg o w  
R zy m ie p rześlad o w an ia za cesarza W alerjan a  

(2 5 7 -2 6 0 ) b y ł b y ł d jak o n em  p ap ieża S y k stu sa  II. 

G d y p ap ieża w ied z io n o n a m ęczeń stw o , św . 
W aw rzy n iec p rzy łączy ł się d o b ro w oln ie , p o n o ­

sząc w sp óln ie m ęk i za C h ry stu sa . N ied łu g o  

sam  zo sta ł n a śm ierć sk azan y p rzez sp a len ie  
ży w cem  n a o g n iu  n a że lazn e j k rac ie . W  czasie  

m ęczeń stw a n ie stracił p o g o d y d u ch a . P o ch o ­
w an o g o w k a tak u m b ach p rzy v ia P ib u rtin a , a  

n ad g ro b em  zb u d ow an o w  IV  w . o b szern ą b a ­

zy lik ę, p o d n azw ą S an L o ren zo fu o ri le m u ra, 

czy li za m u ram i R zy m u , n a leżącą d z iś d o sied ­

m iu g łó w n y ch b azy lik rzy m sk ich .
Jest w  R zy m ie je szcze sied em k o śc io łó w  

p o d w ezw an iem  św . W aw rzy ń ca , n a jo k aza lszy  

n a leży d o H iszp an ó w . F ilip II k aza ł g o w y b u ­

d o w ać n a p o d z ięk o w an ie B o g u za o d n iesio n e  

d n ia 1 0 sie rp n ia 1 5 5 7 n ad  F ran cu zam i zw y cięs­

tw o S w . W aw rzy n iec rep rezen to w an y  je s t je sz ­

cze w d z ie łach sz tu k i ca łeg o św ia ta .

T ak że i w P o lsce cześć św . W aw rzy ń ca  

b y ła i je st szero k o ro zp o w szech n io na , stąd  

w ie le jeg o w y o b rażeń , zw łaszcza n a sta rych  

try p ty k ach . D u żo je s t w  P o lsce k o śc io łó w p o d  
w ezw an iem  teg o św ięteg o , w śró d k tó ry ch n a  

p ie rw szem  m iejscu je s t w sp an ia ły g o tyck i k o ś ­

c ió ł św . W aw rzy ń ca w  K rak o w ie .

Samoloty francuskie i niemieckie na dwu 
frontach wojny domowej.

R Z Y M . W iad o m o ści o fran cu sk ich d o sta ­
w ach b ro n i d la H iszpan ji p o tw ierd za ją się .

W ed le o sta tn ich w iad o m o śc i p rasy p raw i­

co w ej liczb a sam o lo tó w , k tó re w y sta rto w ały d o  

H iszp an ji, w y n o si 2 0 .
P rasa lew ico w a ze sw ej stro n y a tak u je  

sław n eg o lo tn ik a D etro y a t, zarzu ca jąc m u , że  
w erb u je p ilo tó w  d la lo tn ic tw a p o w stań czeg o .

Jed n o cześn ie trw ają  a tak i n a W ło ch y . S o ­
c ja lis ty czn y „P o p u la ire 4 * d o n o si z  M ed jo lan u , że  

zak ład y lo tn icze ,,B red a* * p racow ały o statn io  

d n iam i i n o cam i n ad u su w an iem  n ap isó w  z  w y ­
p ro d u k o w an y ch  ju ż sam o lo tó w  b o m b ard u jący ch . 

1 2 sam o lo tó w  teg o ty p u w y sta rto w ać m iało 2 7  
lip ca w  k ie ru n k u S ard y n ji, a d ru g ich 1 2 o d le ­

c ia ło d o in n y ch m iejscow o ści. D zien n ik d o n o si 
ró w n ież o d o staw ie 1 0 tró jm o to ro w y ch sam olo ­
tó w  p rzez in n e fab ry k i.

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — sobota 8. VIII.

6 .3 0 — 8 .0 0 A u d . p o ran na 1 2 .0 3 P o g ad . 1 2 .13 D zień , 
p o łu d n io w y 1 2 .2 3 K o n cert p o łu d n iow y 1 5 .8 0 W iad o m o śc i 
g o sp o d arcze 1 5 .4 5 P o g ad an k o d la d z iec i 1 6 .0 0 K o n cert  
1 6 .4 5 P o g ad an k a 1 7 .0 0 K o n cert z o g ro d u Z o o lo g iczn eg o  
1 7 .5 0 F alje to n 1 8 .0 0 N asz p ro g ram  1 8 .1 0 Z y cie k u ltu ra ln e  
sto licy 1 8 .1 5 K o n cert rek lam o w y 1 8 .5 0 P o g adan k a ak tu al­
n a  1 9 .0 0 K o n cert ro zryw k o w y 2 0 .1 5 A u d y cja d la P o lak ó w

Redaktor odpowiedzialny;: Antoni Miłoszowski w Nowemmieście n. Drw 

Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw.

Wysuszone 
mydło TUKAN 
je st n a jo szczęd n ie jszem  i n a jtań szem  

MYDŁEM DO PRANIA

zag ran icą 2 0 .4 5 D zien n ik w ieczo rn y  2 0 .5 5  P o g ad an k a ak tu ­
a ln a 2 1 .0 0 R ecital fo rtep ian o w y 2 1 .3 0 H u m o resk a  rad jo w a  
2 2 .0 0 T r. i w iad . z X L O lim p jad y w  B erlin ie 2 2 .3 0 W iad . 
sp o rt, lo k . 2 3 .0 0 M u zy ka tan .

Warszawa — niedziela 9. VIII.
8 .0 0 — 9 .0 0 A u d . p o rań . 9 .0 0 T ran em . N ab o ż . z k o ś. 

św . K rzy ża w  W arszaw ie 1 2 .3 0 K o n c . W p rzerw ie o k o ło  
g o d z . 1 3 .1 5 F rag m en t z p o w ieśc i 1 4 .3 o A u d . d la w ei 1 5 .o o  
M u z. d la w ei I6 .0 0 K o n c . rek lam 1 6 .80 R ep o rtaż 1 6 .4 5  
W y w iad y z lo tn ik am i 1 7 .o o P o d w ieczo rek p rzy  B asen ie w  
C iecho c in k u 1 9 .o o S łu ch , p .t. „M ąż p rzezn aczen ia 4 * 1 9 .40  
K o n c . k am er. 2 0 .2 5 C o czy tać 2 0  4 0  P rzeg l. p o lity czn y  2 0 .5 0  
D zień , w ieo z . 2 1 .0 0 W izja b ab u n i 2 1 .3 o D o b o szo w e g o d y  
2 2 .0 0 T rcn sm isja i w iad o m o śc i z X I O lim p jad y w  B erlin ie  
2 2 .'3 o W iad . sp o rt 2 2 .8 5 P ły ty 2 3 .o o M u z. tan .

Warszawa — poniedziałek 10. VIII.
6 .3 0 -8 .00 A u d . p o rań . 1 2 .o3 S k rzy n k a ro ln . ’2 .1 3  

D zień , p o ł. 1 5 .8 0 W iad . g o sp . 1 5 .4 5 W  co się b ęd z iem y  b a ­
w ili 1 6 .o o K o n c . p o p . 1 6 .4 5 P o g ad . 1 7 .o o P ieśn i 1 7 .2 o P ły ty  
1 7 .5 o P o g ad . 1 8 .0 0 S k rzy n k a o g . 1 8 .1 5 K o n c . rek lam . 1 8 .5 o  
P o g ad . ak tu a ln a 1 9 .o o M u z. sa lo n . 1 9 .3 o R ecita l śp iew aczy  
2 o .o o U tw o ry fo rtep . 2 o .8 o F elje to n 2 ® .4 5 D zień , w lecz . 
2 o .'5 5 P o g ad . ak tu a ln a  2 ł.o o K o n c . 2 2 .o o T ran sm . i w iad . 
z X I O lim p jad y w  B erlin ie 2 2 .3 0 W iad . sp o rt, lo k . 2 2 .3 5  
U tw o ry n a v io la d ‘am o re 2 3 .o o M u z. tan .

Toruń — sobota 8. VIII.
6 .0 0 — 6 .3 3 A u d . p o rań . 1 2 .0 3 P o g ad an k a ro ln . 1 4 .30  

P ły ty 1 8 .0 0 N asz p ro g ram  1 8 .1 0 E d w ard G rieg 1 8 .25  W iad  
sp o łeczn e 1 8 .3 0 K o n cert rek lam o w y 2 2 .3 0 W iad . sp o rt.

Toruń — niedziela 9 VIII.
8 .0 8 — 9 .0 0 A u d . p o ran n . 1 0 .3 0 K o n c . sy m f. 1 1 .2 5  

S łuch o w isko d la d z iec i 1 1 .4 5 P rzeg ląd tea tra lny 1 4 .3 0  A u d  
d la w si 1 6 .0 0 K o n cert rek lam o w y 1 7 .0 0 P o d w ieczo rek  
p rzy b asen ie w  C iecho c in k u 2 2 .3 0 W iad . sp o rt. 2 2 .3 5  P ły ty

Toruń — poniedziałek 10. VIII.
6 .0 0 — 6 .8 3 A u d . p o rań . 1 3 .0 3 R ecy tac ja p ro zy 1 4 .3 0  

P ły ty 1 6 .0 0 K o n cert P o p u la rn y 1 7 .2 0 M u zy k a z p ły t 1 8 .00  
R o zm o w a z d z iećm i 1 8 .1 0 M u zy ka fran cu ska 1 8 .2 5 Z y cie  
k u ltu ra ln e P o m o rza 1 8 .3 0 K o n cert rek lam o w y 2 1 .0 0 K o n ­
cert o rk iestry M ary n ark i W o jen ne j 2 2 .3 0 W iad o m . sp o rt, 

z P o m o rza .]

Do Pierwszej K o m u n j I ŚwDo Pierwszej K o m u n j i Św.

Książeczki I 
i Różańce

w wielkim wyborze po cenach przystępnych
POLECA

KSIĘGARNIA B. MIŁOSZEWSKI
Nowemiasto — Rynek 19.

I I
i Tapety i
m najnowsze d es enle ■
gj w wielkim wyborze $

o raz w sze lk ie  .p r z y b o r y

■ malarskie 
kupisz 

najkorzystniej

w D ro g erji „SANITAS**

16

18

0

I
I 
i

Koło Stowarzyszenia Rodziny Policyjnej 
w Nowemmieście

u rząd za

w niedzielę dnia 9 bm o godz. 3-clej 

p o p o łu d n iu w  o g ro d z ie p . K u ro w sk ieg o  
w P acó łto w ie

W ielk ą Z ab aw ę L etn ią
n a k tó rą u p rze jm ie zap rasza

ZARZĄD.

I 

I 
I
I  
1 1

P o trzeb u je o d aaraz 

ch ło p ca  
starszego

Z. Zygmafiski 
N o w em iasto  

u l. 1 9 S ty czn ia n r. 9 .

Poszukuje 

g o sp o d arstw a  
10 — 20 morgowego 

o d zaraz

Z g ło sz . w ad m . „G ło s u “ .

Konrad Sklbowski - Nowemiasto o. Drw.
W
M ul. Sobieskiego 6. Telefon 46.

Bilety 
wizytowe

Wszelkie

w y k o n u je

B. Miłoszewski
N ew em iasto

F o rm u larze
p o leca

Księgarnia

B. Miłoszewski

P o trzeb n a  

młoda uczciwa 

dziewczyna 
Chełkowska Nowemiasto 

(sk ład  k o lo n ja ln y  u  p . B o n y )

p Koło Stow. Rodziny Policyjnej a
w Lubawie.

P u rząd za w  n ied z ie lę d n . 9 -g o b r. o g o d z . a

W 3 -c ie j p o p o łu d n iu w o g ro d z ie  P an a § 5

M Przeczewskiegó w Sampławie M

| W ielk ą Z ab aw ę L etn ią
4 n a k tó rą u p rzejm ie zap rasza  4
« ZARZĄD. Ś
4 W ieczo rem  zab aw a tan eczn a w  u b ik ac jach P an a  

P rzeczew sk ieg ó .

Świece 

w najlepszym gatunku po eonach przystępnych 

p o leca

Księgarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto

U W A G A !
S m o ła d esty l.

lep n ik
p ap a

k arb o ljn eu m  
trzc in a su fit.

g ip s
g w o źd zie  

w ap n o

cem en t P o rtl. 
d źw ig ary

K afle d o p iec , 

w ró żn . k o lo r.

m an eże  
m ło ck arn ie  

w ia ln ie  

sieczk arn ie  

k u lty w atory

p łu g i - b ro n y  
p arn ik i „V en tzk ieg o “

o raz
w sze lk ie in n e ar­

ty k u ły  b u d o w lan e  
i ro ln icze p o leca  
z n o w y ch p rzesy ­

łek  p o  n a jn iższy ch  
cen ach

N , E w ertow sk i

Nowemiasto
te l. 6 6  te l. 6 6
h an d e l że laza , m aszy n  
ro ln iczy ch , arty k u łó w  

b u d o w lan y ch , sp rzętó w  

d o m o w y ch .



Rok HI. Nr 32

Dodatek Rolniczy
EWANGELJA

na niedzielę dziesiątą po świątkach 
zapisana a św. Łukasza rozdz. 18, w. 9—14.

W on czas: Powiedział Jezus do niektó­
rych, co dufali, iż są sprawiedliwi, a pogardzali 
innymi, taką przypowieść: Dwóch ludzi weszło 
do świątyni na modlitwę: jeden faryzeusz, a 
drugi celnik. Faryzeusz, stojąc, tak się w 
duszy modlił: Boże, dziękuję Ci, że nie jestem 
jako inni ludzie: drapieżcy, niesprawiedliwi, 
cudzołożnicy, lub też jak ten oto celnik. Pro­
szę dwakroć w tygodniu; składam dziesięciny 
ze wszystkiego, co nabywam. Celnik zaś, zda- 
leka stanąwszy, nawet oczu nie chciai podnieść 
w niebo, ale bił się w piersi mówiąc: Boże 
bądź miłościw mnie grzesznemu ! — Powiadam 
wam, że ten odszedł do domu usprawiedliwiony, 
a nie tamten; albowiem każdy, kto się wywyż­
sza, będzie poniźon, a kto się uniża, będzie 
wywyższon.

Nauka.
Dwóch ludzi weszło do świątyni na modlit­

wę... Modlitwa jest to wzniesienie duszy do 
Boga. Wszystkie myśli nasze winniśmy tedy 
oderwać od ziemi, a skierować je ku Bogu, 
który aczkolwiek jest Pafnem majestatu nieskoń­
czonego, chętnie skłania się ku nam i z ojcow­
ską miłością słucha, co Mu powiemy.

Wejdźmy do świątyni i przypatrzmy się, 
jak się dzisiaj ludzie modlą, a jak modlić się 
powinni.

Jedni w skupieniu zupełnem zatopieni, w 
książeczce do nabożeństwa zajęci rozmową 
duszy z Panem Bogiem, nawet oczu nie chcą 
podnieść, gdy spóźniający się rugują ich z 
miejsca. Ci nowo przybyli najpierw witają się 
podaniem ręki czy ukłonami ze znajomymi. 
Następnie odbywają przegląd i krytykę modlą­
cych się, zupełnie jak ten faryzeusz, który w 
świątyni widział tylko drapieżców, niesprawied­
liwych, cudzołożników albo celników. Oczy­
wiście ludzie są ułomni, mają grzechy prawdzi­
we, a więcej jeszcze grzechów takich, o które 
ich tylko pomawiają złe języki. Lecz czy koś­
ciół jest miejscem do rozważania cudzych błę­
dów ? Czy takie faryzeuszowskie rozważania są 
wogóle jeszcee modlitwą? Czy o nich nie 
trzeba raczej powiedzieć słowy Skargi: „Bluż- 
nią przybytek Boźy“!

Jedną z przyczyn, winnych temu, że zamiast 
modlitwy dzisiaj niejedni bluźnią przybytek bo­
ży, jest wchodzące coraz bardziej w modę za­
niechanie książeczki do nabożeństwa. Już sa­
mo jej czytanie uchroniłoby wielu od wodzenia 
oczami po twarzach, strojach i rozproszenia 
myśli na wszystkie strony. Trzeba tylko ■'do­
bierać sobie książeczki stosownej, nieszczędzić 
kilkudziesięciu groszy na zakupienie drugiej 
lub trzeciej, aż się znajdzie taka, która odpo­
wiada naszym potrzebom duchowym. Nawet 

przy dobrej woli, jeżeli chcemy modlić się z pa­
mięci bez modlitewnika, trudno ustrzec się 
roztargnienia i ze strony Boga karczącej naga­
ny: ttNaród ten czci mię tylko wargami, a ser­
ce jego jest daleko ode mnie“.

Pamiętajmy jednak, że modlitwa nie jest 
czytaniem, lecz rozmową duszy z Panem Bo­
giem. Książeczka ma nam tylko służyć pomo­
cą ku temu, byśmy wznieśli myśli ku niebu 
i swoje uczucia Bogu wynurzyli. Jeżeli widzi­
my modlących się w ten sposób, że tylko czy­
tają, a nigdy czytania nie przerywają, aby 
przez chwilę rozmyślać nad treścią ustępu prze­
czytanego i oni czcią Boga tylko wargami. Z 
drugiej strony pozbędziemy się, głęboko nieraz 
w duszach nawet religijnych zakorzenionego 
przesądu, że modlitwa dobra jest rzeczą dostęp­
ną tylko dla osób wybranych. Przeciwnie 
i modlitwa jest tylko wołaniem serca potrzebu­
jącego. Jak dziecko umie już wyciągać rączki 
i płakać, gdy mu czego braknie, tak każda 
dusza, choćby najnędzniejsza, może objawiać 
swoje potrzeby, a Bóg słyszy to wołanie: 
„Przygotowanie serca ich usłyszało ucho Twoje 
powiedział Psalmista. — Przedewszystkiem 
modląc się, miejmy poczucie swej nieskończonej 
nędzy, jak ten celnik w dzisiejszej ewangelji 
św. Módlmy się z pokorą, nie opierając się na 
sobie, na swoich zasługach, lecz jedynie na 
nieskończonej wartości zasługach Chrystusa 
Pana.

Wtedy odejdziemy z świątyni usprawiedli­
wieni jak ten pokorny celnik. — Lecz któż 
nas nauczy takiej modlitwy, jeżeli nie Ten, od 
którego wszelkie dobro pochodzi? Dlatego 
rozpoczynajmy każdy pacierz od uprzytomnie­
nia sobie obecności Bożej a mianowicie od tego 
westchnienia, którem ongi apostołowie poruszyli 
boskiego Mistrza do nauczenia ich modlitwy: 
„Panie, naucz nas modlić się!”

iiiiinnnm w iwni

Najważniejsze wskazówki 
rolnicze dla powiatów;

Brodnickiego, Lubawskiego i Działdowskiego.
Podobnie jak i w roku ubiegłym podaje 

Izba Rolnicza szereg wskazówek i porad doty­
czących uprawy, nawożenia i doboru odmian 
roślin ozimych. Wskazówki te oparte są na 
wynikach doświadczeń przeprowadzonych w 
latach ubiegłyoh przez Szkoły Rolnicze w Bysz- 
wałdzie, Sampławie i Brodnicy na ośrodkach 
rolnych tych Szkół, jak też i w wielu gospo­
darstwach prywatnych wymienionych powiatów. 
Ze względu na zbliżone warunki glebowe i kli­
matyczne wskazówki opracowane zostały łącz­
nie dla tych trzech powiatów.

Żyto.
Z pośród roślin ozimych na omawianym 

terenie najwięcej uprawia się żyta.
Zyto wymaga siewu w rolę dostatecznie



odleżałą i do tyęh jego w ym agań dostosow ana  

pow inna być cała upraw a przedsiew na. O ile 

przedplonem dla żyta są rośliny kłosow e lub  

inne, pozostaw iające rolę zadarnioną lub za­

chw aszczoną, to zaraz po sprzęcie przedplonu  

konieczną jest podoryw ka, dla zachow ania w il­

goci w glebie i ułatw ienia w alki z chw astam i. 

Podoryw kę zastąpić m ożna kultyw atorem  pusz­

czonym na krzyż. Jednakże efekt kultyw ato-  

row ania jest gorszy niż podoryw ki. Po w ytę­

pieniu chw astów na podoryw ce, na 2— 3 tygod ­

nie przed siew em  w ykonać należy orkę siew ną  

do średniej głębokości, a bezpośrednio przed  

siew em  rolę popraw ić ostatecznie bronam i a w  

razie siln iejszego zlania się i kultyw atorem . 

W  w ypadku w ykonania orki siew nej na krótki 

okres przed siew em w skazanem  jest zastosow a­

nie po orce w ału C am pbells, przyspieszającego  

odleżenie się roli.

Ziarno siew ne pow inno być dorodne i do ­

brze doczyszczone i m ożliw ie bajcow ane (ziar- 

nikiem ) dla uchronienia się przed pleśnią śnie­

gow ą.
Term in w ysiew u najodpow iedniejszy m iędzy  

15— 25 w rześnia. Siew y późniejsze bow iem  dają  

zdecydow anie gorsze plony. Siew ów przed 15  

w rześnia rów nież polecać nie m ożna, a to ze  

w zględu na m ożliw ość zaatakow ania przez m u­

chy zbożow e.
G ęstość siew u zależna jest od siły naw ozo ­

w ej gleby. W dobrych w arunkach i przy  

w czesnym  siew ie w ystarczy 120 kg na hs, (60  

f. na m g) w  w arunkach słabych a zw łaszcza 

przy późnym siew ie w ysiew 7 180  kg. na ha (90  f 

na m g) nie będzie za gęstym .

Pszenica ozima.
U praw a pszenicy ozim ej na terenie w ym ie­

nionych pow iatów ograniczyć się w inna w yłącz­

nie do gleb zw ięźlejszych istotnie pszennych.  

Forsow ania upraw y pszenicy na glebach słab ­

szych, nie zupełnie pod nią odpow iednich nie  

m ożna zalecać, gdyż pociągałoby to za sobą  

dodatkow e pow ażne koszty w form ie silnego  

naw ożenia sztucznego i robocizny.

N a glebach nadających się pod upraw ę  

pszenicy w inna ona otrzym ać stanow isko m o­

żliw ie silne, t.j. po koniczynach, dobrae udanym  

grochu a ew entualnie naw et po w cześniejszych  

ziem niakach. Siew pszenicy po kłosow ych na­

w et przy dodatkow ym naw ożeniu sztucznem  

jest ryzykow ny. U praw a nie pow inna się różnić  

cd opisanej pod żyto . Jeszcze w iększa jednak  

uw aga zw rócona być m ysi na dokładne od- 

chw aszczenie roli. N atom iast odleżenie się roli, 

tak konieczne przy życie, przy upraw ie pszeni­

cy nie odgryw a już tak dużej roli. Siew psze­

nicy w ypaść pow inien od połow y do końca  

w rześnia. Zaznaczyć tu należy, iż zasiew psze-  

nioy pow inien być tern w cześniejszy im  słabsze  

w arunki ona otrzym uje. Ilość w ysiew u nie m o­

że być m niejszą od 120 kg na ha (60 f. na m g.) 

naw et w w arunkach rzeczyw iście dobrych. Lep ­

sze w yniki daje siew w rzędy szersze (około  

20  cm ) um ożliw iające  gracow anie  pszenicy  w iosną 

Ziarno siew ne pow inno być dobrz*e doczyszczo­

ne, dorodne  i koniecznie  zapraw iane  (Z iarnikiem .)

Jęczmień ozimy.
Jęczm ień ozim y nie posiada dla om aw iane­

go terenu w iększego znaczenia, gdyż narażony  

jest na częste w ym arznięcia jęczm ienia ozim ego  

zm niejsza się bardzo. Stanow iska upraw y i na­

w ożenia w ym aga on takiego jak i pszenica ozi­

m a. Z odm ian polecenia godnem i okazują się  

M ikulicki (bardzo w czesny) i N ordland P.S .G . 

O bie te odm iany są dość odporne na m rozy.

Rzepik.
Z pośród roślin oleistych w chodzić m oże 

w grę do upraw y na om aw ianym terenie jedy ­

nie rzepik ozim y i to ty lko na glebach istoO nie 

dobrych i w gospodarstw ach o odpow iedniej 

kulturze. Siew w czesny z początkiem  w rześnia, 

stanow isko na oborniku, staranna upraw a oraz  

dodatkow e naw ożenie sztuczne, zw łaszcza azo­

tow e, zm niejszają ryzyko upraw y tej rośliny w  

tu tejszych w arunkach.

Użytki pastewne.
K oniczyny i lucerny. Pam iętać tu natęży, 

iż w arunkiem dobrego przezim ow ania jest do ­

stateczny ich odrost przed zim ą. D latego też  

spasania koniczyn należy zaprzestać  dość w cześ­

nie. Lucerników w ogóle spasać nie m ożna a 

ostatni pokos należy sprzątnąć już około poło ­

w y w rześnia tak , aby lucerna m ogła do zim y  

dobrze odrosnąć.

Z pow odu m ałych m ożliw ości upraw y lu­

cerny i koniczyny należy pom yśleć o upraw ie  

innych roślin pastew nych, któreby w iosną m o­

gły dostarczyć paszy zielonej. Zalecić by w ięc 

m ożna zasiew  ^m ieszanki poznańskiej41 . M ieszan ­

ka ta w inna być zestaw iona w następujących  

ilościach: w yka ozim a 50 kg. na ha (25 f, na  

m g; inkarnatka 24 kg (12 f. na m g) i rajgras 

angielski 12 kg (6 f. na m g). R ajgras angielski 

m oże być częściow o lub w całości zastąpiony  

przez rajgras w łoski lub kupków kę. M ieszankę 

tę należy zasiać w drugiej połow ie sierpnia. 

W skazanem  jest um ieszczenie jej w stanow i­

skach naw ozow o lepszych, celem uzyskania 

m ożliw ie dużych ilości zielonej m asy.

Łąki i pastw iska. Jesień j^st najodpow ied ­

niejszą porą do zastosow ania na łąkach nieza-  

lew nych kom postu a z naw ozów sztucznych  

kainitu i supertom asyny. Zarów no kom post jak  

i now ozy sztuczne po zasiew ie pow inny być  

dobrze zabronow ane. N a łąkach podlegających  

zalew om jesienią lub w iosną, czyi ności te na­

leży odłożyć do w iosny. N a łąkach m ineral­

nych, niezalew nych w yraźnie podnosi plony  

azotniak, zastosow any już jesienią w daw ce  

około 100 kg, na ha (50 f. na m g.)

Przygotowania roli pod zasiewy wiosenne.
O kres letn io jesienny jest rów nież porą, w  

której w ykonana być m usi część prac upraw o ­

w ych pod zasiew y w iosenne. Zasadą tu taj być  

m usi w ykonanie podoryw ek po w szystkich plo­

nach kłosow ych, a następnie zoranie ich do  

w łaściw ej głębokości. W ykonanie orek przed  

zim ą jest bardzo w ażnem , gdyż przyczynia się  

ono do nagrom adzenia w ilgoci w roli oraz na­

leżytego przem arznięcia skiby, oraz um ożliw ia  

w czesne rozpoczęcie w łaściw ych prac w iosen ­

nych.

R ozporządzalne zapasy obornika  należy  w y ­

w ieźć i przyorać już jesienią. U w ażać jednak  

należy aby obornika nie przyorać zbyt głęboko.

Jesień jest rów nież odpow iednią porą do  

przeprow adzenia w apnow ania pod  przyszłorocz ­

ne buraki, rośliny  strączkow e, jęczm ień  i w siew - 

k i koniczynow e, w iększość bow iem tu tejszych  

gleb jest zakw aszona i cierpi na brak w apna. 

D aw ki w apna palonego w ynosić w inny około  

10 q na ha (5 ctn na m g), a niepalonego dw u ­

krotnie w ięcej.

W apno po w ysiew ie pow inno być zaraz  

dobrze przybronow ane.



Program zebrań Kółek Rolniczych w Okręgu
Lubawskim.KJIHGFEDCBA

Z eb ran ia K ó łek R o ln iczy ch o d będ ą się w :

K azan icach d n ia 9 . V III. 3 6 r. o g o d z . 9 -te j

R o źen ta lu 9 . „  „ „ 1 2 -te j

Z ie jk o w ie „  9 , „ „ 1 5 -te j

P rą tn icy „ 1 6 . „  „ 1 2 -te j

T u szew ie „ 1 6 „  „ „  1 5  te j

L u b aw ie „ 1 6 . „  „ „ 1 8 -tej

G ro d ziczn ie 2 3 . „  ,, „ 1 2 -tej

O staszew ie » » 2 3 . ,, ,, „ 1 5 -te j

S w in iarcu „ 2 3 . „ „ 1 8 -te j

Z ło to w ie „ 3 0 . „  „ „ 1 2 -te j

O m u lu m 3 0 . ,, „ „ 1 5 -te j

C zerlin ie „ 3 0 . „  „ „ 1 8 -tej

Z w in iarzu „  6 . IX „ „  1 1 .3 0

R u m ięn icy M 6 . „  „ ,, 1 5 -te j

G rab o w ie „ 1 3 . „ ,, 1 2 -te j

W ałd y k ach „ 1 3 . „  „ „ 1 5 -te j

L u b sty nk u „ 1 3 . „  „  „ 1 8 -te j

Z eb ran ia n ależy p rzep ro w ad zać jak zw y k le

z p rzy g oto w an y m  p o rząd k iem  d zien n y m .

N a zeb ran ia p o w y ższe p rzy b ęd zie in itru k -

to j T . R . P .

L iczn y u cfcd a ł w zeb ran iao h w szy stk ieh  ro i-

n ik ó w  jest b ard zo p o żąd an y . T ,R .P .

Dalsze Pożyczki na zagospodarowanie łąk.
P o m o rsk a Izb a R o ln icza k o m un ik u je , że  

k red y ty n a zag o sp o d aro w an ie łąk n a sezo n  

w iosen n y zo sta ły iu ź w y czerp an e i ro zd z ielo n e  

ro ln ik o m  k tó rzy się o n ie u b ieg ali.

W  szczeg ó ln o śc i ro ep ro w ad zo n o n astęp u ją ­

ce k red y ty w  fo rm ie n asio n i n aw o zó w  n a: 

za ło żen ie n o w y ch łąk i p astw isk łączn ie z m i­

n era ln y m  n aw o żen iem  o p o w ierzch n i 5 0 h a , 

p o d an ew sta rych łąk łączn ie z m in era ln em n a ­

w o żen iem  o p o w ierzch n i 2 5 h a , 

n aw o żen ie łąk i p astw isk o p o w ierzch n i 2 2 0 h a .

O b ecn ie Izb a R o ln icza p rzy jm u je zg ło sze ­

n ia n a k red yty , k tó re b ęd ą p rzy zn an e  p rzez M i­

n iste rstw o R o ln ictw a i R ef. R o ln y ch z fu n d u ­

szu o b ro to w eg o R efo rm y R o ln e j n a sezo n je ­

sienn y b r. i w io sen n y 1 9 3 7 r.

O  k redy ty n a: 1 ) n aw o żen ie łąk stary ch  

n aw o zam i m inera lnem i n a jesien i b r., n ależy  się  

zw ró cić d o P o m . Izb y R o ln icze j p isem n ie za  

p o śred n ic tw em  T o w arzy stw R o ln iczy ch p o w ia ­

to w y ch d o d n ia 1 p aźd ziern ik a 1 9 3 6 r.

O k red y ty n a: 2 ) za ło żen ie n o w y ch łąk i 

p astw isk , p o d siew  stary ch o raz n aw o żen ie w io ­

sen n e , n ależy się zw ró cić tą sam ą d ro g ą n aj­

p ó źn ie j d o g ru d n ia b r., lu b w w y ją tk o w y ch  

w y p ad k ach p isem n ie lu b o so b iśc ie w p ro st d o  

Izb y R o ln iczej.

R o ln icy u b ieg a jący się o  p o ży czk ę , w  w n io ­

sk u sk iero w an y m  d o Izb y za p o śred n ic tw em  

T o w arzy stw R o ln iczy ch P o w ia to w y ch w in n i 

w y szczeg ó ln ić o jak ie k red y ty ch o d zi, a ró w ­

n o cześn ie zap o d ać :

1 . o b szar w łasn eg o g o sp o d arstw a (w  h a), 

2 . o b szar łąk i p astw isk , k tó ry w ch o d zi w  to  

g o sp o d arstw o (w  h a),

3 . j ik ie są łąk i i p astw isk a (to rfo w e, czy m i­

n era ln e).

R o ln icy k tó rzy p rag n ą o trzy m ać p o ży czk i 

n a za ło żen ie n o w y ch łąk i p astw isk , w in n i p o ­

za p o w y ższem i o b jaśn ien iam i zap o d ać d o d atk ó w  

w o :

a)  o b szar łąk p rzy g o to w an y d o o d siew u :

b )  o p is p rac d o k o n an y ch p rzy u p raw ie łąk i 

p rzeznaczo n ej d o o b siew u (p o d ać k ied y łąk ę  

zao ran o jak ie ro ślin y p o k o le i u p raw n io n o , jak ie  

sto so w an o n aw o zy i tp .);

c)  d o k ład n y o p is p ro filu g leb y p rzezn aczo n ej 

p o d o b siew (w arstw a w ierzch n ia , p o d g leb ie , n a  

jak ie j g łęb o k o śc i w y stęp u je w o d a w g leb ie);

d )  w y szczeg ó ln ien ie — ■ o ile m o żo śc i —  

ty ch ro ślin łąk o w y ch , k tó re n a tam te jszy m te ­

ren ie n ajlep ie j ro sn ą , o raz zap o d an ie : jak ie n a ­

w o zy sz tuczn e —  w ed łu g w łasn y ch o b serw acji 

n a łąk i m iejsco w e n ajlep ie j d ziała ją.

B io rąc p o d u w ag ę p o w y ższe d an e , P o m . 

Izb a R o ln icza u sta li d la p o szczeg ó ln y ch g o sp o -  

d arstw sk ład m ieszan ek ro ślin łąk o w y ch i ro ­

d za j n aw o żen ia , p o czem d o sta rczy n asio n a i 

n aw o zy .

O b siew 1 h a łąk i łączn ie z n aw o żen iem  

w y n o si w ed łu g cen o b ecn y ch o k o ło 1 7 0 — 1 8 0 ał. 

(w te rn cen a n asion siew n y ch o k o ło 1 0 0 z ł. n a ­

w o zó w  sz tuczn y ch o k o ło 7 0 z ł.)

P o d siew  1 h a łąk i sta re j łączn ie z n aw o że­

n iem  w y n o si w ed łu g cen o b ecn y ch o k o ło 1 0 0  

z ł. (w  tem  eo n a n asio n d o p o d siew u o k o ło 3 0  z ł, 

n aw o zó w sz tu czn y ch o k o ło 7 0 z ł.).

N aw o żen ie 1 h a łąk i sta re j o k o ło 7 0 z ł 

(8 q . k ain itu 1 2 p ro c , i 2 d o 2 .5 q . su p erto m a-  

sy n y 1 6 p r-o c).

C en y p o w y ższe m o g ą u lec zm ian o m , w  za ­

leżn ośc i o d teg o , jak i b ęd zie sk ład m ieszan ek  

i jak ie u ży je się n aw m zy , co za leżn e jest o d  

w aru n kó w  w jak ich zn a jd u ją się łąk i i o d cen  

n asio n i n aw ozó w  n a jesien i.

W  raz ie zg ło szen ia w ięk szy ch k o m p lek só w  

d o zag o sp o d aro w an ia , Izb a R o ln icza w y d eleg uje  

n a sw ó j k o sz t sw eg o  fach o w eg o  p rzed staw ic iela , 

k tó ry p rzepro w ad zi b ad an ie łąk n a m iejscu i 

u ło ży w łaściw y sk /ad m ieszan ek . W y jazd y  d o  

in d yw id u aln y ch g o sp o d arstw  za zw ro tem  k o sz ­

tó w  p o d ró ży .

Przepisy o udzielaniu pożyczek 

na zagospodarowanie łąk.
l)  P o ży czk i u d zie lan e b ęd ą  ro ln ik o m , p o sia ­

d ający m  łąk i g o to w e d o u p raw y i zo b o w iązu ją­

cy m  się w p o d p isan y m sk ry p c ie d łu żn y m  d o  

sto so w an ia śc iś le in stru k c ji w łaśc iw ej Izb y  R o l­

n icze j p rzy zu ży tk o w an iu p o ży czek .

m ) P o ży czk i u d zie lan e b ęd ą n a la t 5 . P o czą­

tek o k resu sp łaty p o ży czk i u sta la się n a n aj­

b liższy d zień 1 k w ie tn ia lu b 1 p aźd ziern ik a , 

* jak i n astąp i p o u p ły w ie 2 la t o d d n ia u d zie le­

n ia p o ży czk i. S p łata p o ży czk i n astąp i w  6 -c iu  

ró w n y ch ra tach p ó łro czn y ch , p ła tn y ch 1 k w ie t­

n ia i 1 p aźd ziern ik a , w zg lęd n ie w  3 -ch ra tach  

ro czn y ch , p ła tn y ch 1 p aźd ziern ik a , o ileb y p ó ł­

ro czn a ra ta w y n o siła m n ie j, n iż 1 0 z ł.

O d setek za czas d o p o czą tk u o k resu sp ła ty  

p o ży czek n ie za licza się . Z a d alszy o k res o d se t­

k i b ęd ą o b liczo n e o d n iesp łaco n ej częśc i k ap i­

ta łu p o ży czk i w  w y so ko śc i 3 ’ /o ro czn ie i b ęd ą  

p ła tn e razem  z ra tam i k ap ita łu .

n ) P o ży czk o bio rca zab ezp iecza sp ła tę p o ­

ży czk i o so b isty m  sk ry p tem d łu żn y m . W  raz ie  

p rze te rm in o w an ia sp ła t, p o ży czko b iorca p łaci 

k ary za zw ło k ę w w y so ko śc i V ^/o w sto sun k u  

m iesięczn y m  o raz ew en tu a ln ie k o sz ty eg zek u ­

c ji. W  raz ie u ży cia p o ży czk i n iezg od n ie z p rze ­

zn aczen iem  (b rew in stru k c jo m w łaśc iw ej Izb y  

R o ln iczej) -- ca ła p o ży czk a sta je się n aty ch ­

m iast w y m ag aln ą .

o ) P o ży czk i u d zielan e b ęd ą ty lk o  w  n atu rze  

(n aw o zy i n asio n a) w ilo ści, o k reślo n e j p rzez
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Izb ę R o ln iczą , a  p o trzeb n e j n a o b siew , p o d siew  

lu b n aw o żen ie n ie w ięce j, n iż 5  h a łąk i n a jed ­

n o g o sp o d arstw o . W  raz ie w y p ełn ien ia p rzez  

d łu żn ik a w aru nk ó w  u d zie lo n e j p o ży czk i, u stan o ­

w io n ych p rzez Izb ę R o ln iczą , m o g ą m u b y ć  

u d zie lo n e w  la tach n astępn y ch d alsze p o ży czk i 

w ilo ści, p o trzeb n e j n a zag o sp o d aro w an ie n ie  

w ięce j, n iż 5 h a łąk ro czn ie .

P o w tó rn y k red y t n a zag o sp o d aro w an ie teg o  

sam eg o o b szaru łąk i m o że b y ć u d zie lo n y jed y ­

n ie w w y p ad k ach zn iszczen ia zasiew ó w b ez  

w in y d łu żn ik a .

5 . W  w y p ad k ach zn iszczen ia zasiew ó w w  

p ierw szy m ro k u b ez w in y d łużn ik a , w sk u tek  

d zia łan ia sW y w y ższe j, —  W o jew o d a m o że, n a  

w n io sek Izb y R o ln icze j, u m o rzy ć p oży czkę w  

ca ło śc i lu b częśc io w o .

W rażen ia z w y cieczk i d o D an ji 

i S zw ecji.
C en tra ln e T o w arzy stw o  O rg an izacy j i K ó łek  

R o ln iczy ch w  W arszaw ie o rg an izu je ro k ro czn ie  

w y cieczk i ro ln icze d o D an ji. W  ty m ro k u  

m iałem  szczęśc ie b rać u d zia ł w  te j w y cieczce . 

W y cieczk a zeb ra ła się w G d y n i n a D w o rcu  

M o rsk im  1 6 czerw ca 1 9 3 6 r. D o G d y n i k ażd y  

z u czestn ik ó w  w y cieczk i d o jech a ł n a w łasn y  

k o sz t (b y ła 5 0 p ro c , zn iżk a k o le jo w a). Z aś o d  

G d y n i w szy stk ie w y d atk i m ieśc iły się w p rze ­

k azan y ch n a w y cieczk ę su m ach . K o szta w y ­

c ieczk i w y n io sły  2 0 5 ,—  z ł, w  czem  m ieśc iły  sfę  

p aszp o rty , p rze jazd y tak sta tk am i jak i au to ­

b u sam i o raz m ieszk an ie i p ełn e u trzy m an ie . 

Z ag ran icę m o żn a w y w ieźć ze w zg lęd u n a o g ra ­

n iczen ie d ew izo w e n ajw y żej 5 0 ,— z ł, to też  

o g ó ln y k o sz t w y cieczk i w żad n y m raz ie n ie  

m ó g ł p rzen ieść k w o ty 3 0 0 z ł. (W  G d y n i o d b y ła  

się , o d p raw a ce ln a w szy stk ich u czestn ik ó w , 

p o czem  za ję liśm y m iejsca n a sta tk u). Jech aliś­

m y „B ato rem “ . W y cieczka n asza liczy ła 1 3 3  

o só b . U caestn icy w y cieczk i rek ru to w ali się ze  

w szy stk ich d zie ln ic P o lsk i. K ażde w o jew ó d z ­

tw o  b y ło zastąp io n e . N ajliczn iej rep rezen to w a ­

n e b y ło w o jew ó d ztw o  lu b e lsk ie 2 9  u czestn ik am i. 

Z P o m o rza b y ło n as 9 ; w  tern 4 z p o w ia tu  

g ru d z iąd zk ieg o . W  w y cieczce b ra li u d zia ł n ie- 

ty lko ro ln icy -p rak ty cy , a le i p rzed staw ic iele  

sp ó łd z ie ln i, p raco w n icy sp o łeczn i i t. d . W  w  

w y cieczce b ra ło też u d zia ł 1 4 p rzed staw ic ie li 

Z w iązk ów  U k ra iń sk ich w  P o lso e o raz in ż. R a ­

c ic p rzed staw ic iel Z w iązk ó w  M ło d zieżo w y ch w  

Ju g o sław ji.
P o w ejśc iu n a sta tek u lo k o w ałem  się w  

k ab in ie n r. 9 3 6 . S ta tek „B ato ry “ to cu d o te ­

ch n ik i. —  P ły w ający k o lo s. S ta tek ten jes t 

2 4 0 m . d łu g i i p rzesz ło  2 0 m . szero k i. M a k ilk a  

p ię ter. M o że o n zab rać 8 .0 0 0 to n b agażu , o raz  

1 .0 0 0 p asażeró w . O b słu g a jeg o w y n o si o k o ło  

3 0 0 o só b . N a statk u jad a ln ia — sa la , k tó ra  

p o m ieśc i o k o ło 4 0 0 o só b d o sto łu . M a sa lo n y , 

w  k tó ry ch fo te le w y b ite są sk ó rą , czy te ln ie , 

sp ec jaln ę p o k o je g ab in e to w e, k an cela rja d la  

p u b liczn o śc i itd . P o zatem m ieśc i się n a sta tk u  

o lb rzy m ia k u ch n ia , lo d o w n ia , p ra ln ia, d ru k arn ia , 

szp ita l itd . S ta tek m a 3 p o k ład y , z k tó ry ch 2 

d o stęp n e są d la p asażeró w . C ały sta tek jest 

b ia ło lak ie ro w an y , p o d ło g i w y ło żo n e lin o leu m , 

o k u cia , d rzw i n ik lo w an e . S ta tek p o d zie lo n y  

jes t n a 3 częśc i. K ażda część m o że b y ć o so b n o  

izo lo w an a . P o trzeb n e to jest w raz ie n ieb ez ­

p ieczeń stw a , k tó rem  w czasie p o d ró ży m o że  

b y ć p o żar lu b  w o d a. W  raz ie  zau w ażen ia  u szk o ­

d zen ia, p rzez k tó re d o sta je się n a  statek  w o d a, 

część ta b ęd zie zam k n ię ta i sta tek m o że u trzy ­

m ać się n a p o w ierzch n i. K ab in n a sta tk u jes t 

o k o ło 1 .0 0 0 . W k ażd e j k ab in ie p asażersk ie j  

m ieszczą się 4 łó żk a , 2 u m y w aln ie z k ran am i  

n a z im ną i c iep łą w o d ę, lu stro to a le to w e, 4  

szafy , sto lik , k rzesło itd . Ł ó żk a są d w u p ię ­

tro w e. W  szafach zn a jd u ją  się p asy  ra tu n k o w e  

d la p asażerów n a w y p ad ek n ieb ezp ieczeń stw a  

W  raz ie za is tn ien ia tak ieg o n ieb ezp ieczeń stw a , 

o w em o b w ieszcza sy ren a o k rę to w a, k ażd y  

p asażer zo b o w iązan y jest za łoży ć so b ie p as  

ra tu n k o w y i u d ać się n a p o k ład p o d ro zk azy  

k ap itan a o k rę tu .

S ta tek ,,B a to ry “ jes t m o to ro w cem . H ala  

m aszy n m ieśc i się zu p ełn ie n a d o le o k rę tu . 

O k rę t p o ru szany jest o lb rzy m iem i m o to ram i 

D iesla . M o tory p ęd zo n e są ro p ą . N a d o b ę  

sp o trzeb u je sta tek  2 0 to n ro p y . R o p y zab iera  

„B ato ry “ ty le , że sta rczy m u w  zu p ełn o śc i n a  

p rze jazd d o A m ery k i i zp o w ro tem , b ez d o ład o ­

w y w an ia w  jak im k o lw iek p o rc ie .

(C iąg d alszy n astąp i.)

Z zebrań Kółek Rolniczych.
Lekarty. M iesięczn e zeb ran ie tu tejszeg o  

K . R . o d b y ło się w  d n iu 1 2 lip ca 1 9 3 6 r. w lo ­

k alu K ó łk a R o ln iczeg o . N a zeb ran ie to staw iło  

się 2 4 cz ło n k ó w  i 4 g o ści.

Z eb ran ie sag a ił p rezes p . sen a to r S ero ży ń -  

sh i. N astęp n ie p rzy stąp io n o d o sp raw d zan ia  

o b ecn o śc i i o d czy tan ia o sta tn ieg o p ro to k ó łu .

R efera t o p o lity ce zb o żo w ej w  ro k u p rzy ­

sz ły m  w y g ło sił p . P rezes. D y sk u sja p o re fe ­

rac ie b y ła b ard zo o źJy w io n a .

P o o m ó w ien iu sp raw  lo k a ln y ch i u sta len iu  

te rm in u o d b y w an ia się zeb rań m iesięczn y ch , 

k tó re  u stan o w io n o  n a  p ierw szą so b o tę p o p ierw ­

szy m , zeb ran ie zak o ń czo n o .

N astępn e zeb ran ie K . R . o d b ęd zie się d n ia  

8 sierp n ia 1 9 3 6 r.

Gwiździny. M iesięczn e zeb ran ie K ó łk a  

R o ln iczeg o o d b y ło się w d n iu 1 9 lipca 1 9 3 6 r. 

p rzy u d zia le 1 3 cz łon k ó w  i 1 g o śc ia . Z eb ran ie  

zag a ił p rezes p. D ejczer p o ch w alen iem P an a  

B o g a i p o w itan iem  cz ło n k ó w  K ó łk a R o ln iczeg o .

N astęp n ie sek re tarz K . R . o d czy ta ł p ro to ­

k ó ł z o sta tn ieg o zeb ran ia , k tó ry p rzy jęto b ez  

zm ian . D ale j o d ó zy ta ł p . P rezes szereg in te re ­

su jący ch k o m u nik ató w  z b iu le ty nu P . T . R . n r. 

7 /3 6 . O b szern e i w y czerp u jące sp raw o zd an ie  

ze Z jazdó w  P rezesó w  K . R . p o w . lu b aw sk ieg o  

zd a ł sek reta rz p . G essek . P o tem w y ło n iła się  

o b szern a d y sk u sja .

D o k o m isji R ew izy jn ej M leczam i S p ó łd z ie l­

czej b ęd ące j p o d o p iek ą i k o n tro lą  K ó łk a R o ln . 

w y b ran o  p p . B ern ard a P taszy ń ak ieg o ,  S t. T ru sz ­

czy ń sk ieg o , A . K o b ew icaa i F r. M ach o lza .

N a te rn zeb ran ie zo k o ń czo n o . N astęp n e ze ­

b ran ie o d b ęd zie się d n ia 1 6 sie rpn ia 1 9 3 6 r.

Dalszy spadek bezrobocia w Polsce.
W ed łu g d an y ch b iu r p o śred n ic tw a p racy  

F u n d u szu P racy zare jestro w an o n a d zień 1 -g o  

b . m . n a te ren ie R zeczy p o sp o lite j o g ó łem  

2 8 6  5 7 5 b ezro b o tn y ch , cząy li o 1 9 .6 4 5 b ezro b o t­

n y ch zrh n iejszy ła się ich liczb* .

C zy jes teś cz ło n k iem  T . R . P . ?

w  T

m ik ań sk a  

ilu


